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| C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 

; do powszechnej wiadomości, że z powodu 

CZĘŚĆ URZĘDÓOWA | projektowanego przez c. k. Dyrekcyę gene- 

Ez |ralną austryackich kolei państwowych roz- 

————————— | szerzenia stacyi Jasło, odbędzie się dnia 30 

listopada b. r., o godzinie 9 rano, komisya 
reambulacyjna na miejscu. 


Wykazy gruntów, które w tym celu 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- | 

Najwyższem postanowieniem z dnia 28 ; 
śdziernika b. r., 
„stra cesarskiego Domu i spraw zagra- |tyczącemi planami w urzędzie gminy mia- 
nych, zamianować najmiłościwiej e. i k. |Sta Jasła przez 14 dni do przejrzenia dla 
Zwyczajnego posła i pełnomocnego mi- | ogółu. 


listy ikoła; z | Zarzut i i e 
a W 4 y przeciw zamierzonemu wy 
NA księcia, Windeln nadzy | właszczeniu wniesione być mogą w prze- 


"aym posłem i pełnomocnym ministrem 


Post 


tyg 


onachium, a c. i k. nadzwyczajnych lub też przy komisyi na miejscu. 
ÓW i pełnomocnych ministrów Grabryela 
| braki Herbert-Rathkeal i Bogusława ' nione. 
lego Chotek w takim samym cha- | 
terze dla Stuttgardu i Drezna. | 


Z e. k. Namiestnictwa. 


Ze względu na obecny przebieg zara- 
| J i -.|zy pyskowej i racicowej w kraju, zmienia 
try} d a = DE wołanie się tut. rozporządzenia z dnia 20 września 
na. "Jiszem p : : b. r. l. 56.062 i z dnia 4 października b.r. 
Pada b. r., nadzwyczajnemu i pełno- |], 60.140, któremi zaprowadzoną została w 
chemu ambasadorowi w Paryżu, Włady- , powiatach sokalskim i rawskim zapowietrzo- 
Mowi hrabiemu Hoyos, nadać najmi- AE ii ha gone 
lias SE cnis Zuzwala | 
uy N ei za a ee ,wzmiankowanych powiatów, oraz zezwala 
nieniem od taksy. |się na wyładowywania tych zwierząt w sta- 
leyach kolejowych w Uhnowie, Rawie ru- 
, , | skiej, Bełzcu, Sokala, Ostrowie, Krystyno- 
_ Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła | polu i w Bełza. 
sg pocztowych: Karola Londo ń- | Inne postanowienia wyżej powołanych 
go, z Rzeszowa do Tarnowa, i Jana rozporządzeń pozostają nadal w swej mocy. 
tkę, z Tarnowa do Drohobycza. | Co się podaje do powszechnej wiado- 
| mości 


“Ps 
ak; 


Z c. k. Namiestnietwa. 


C. k. Rada szkolna krajowa zamiano 
Ę tymczasowego nauczyciela, Władysła- 
| ciej, Łajnę, w Lutoryżu, stałym nauczy- 

m młodszym, zawiadującym szkołą filial- 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


"zeską, w Krowiey, rzeczywistą nau- | francuskiej stwierdzają ponownie sta- 
elką szkoły etatowe) W Urzejowicach. rą prawdę, że wielkie rzesze nie rzą- 
-c |dzą się w polityce ani rozwagą, ani 


Yei 


na najpowolniejszy wniosek |zajęte być mają, wyłożone będą wraz z do |g 


„ciągu 14 dni w e. k. starostwie w Jaśle | nie w sferach politycznych i w parla- 


Zarzuty spóźnione nie będą uwzględ- | 


istaje się niebezpiecznym czynnikiem 
| dla porządku publicznego. Tą drogą 


rozumem, lecz namiętnością, zaśle- 
pieniem a przedewszystkiem obawą il 
bojaźnią. Jeżeli przyłączy się do te-| 
go i ogólne niezadowolenie, jak to o- 
becnie jest we Franeyi, to człowiek 
umiejący wyzyskiwać wszystkie te 
sprzeczne uczucia szerokich rzesz 
połecznych, znajduje ich poparcie i 


doszedł i Boulanger do popularności, 
tą drogą pozyskał jeżeli nie znacze- ` 
mencie, to u ogółu, którego niezado-, 
wolenie zagraża obecnie dzisiejszemu 
gabinetowi, a kto wie czy nie będzie | 
groźnem i każdemu przyszłemu, który | 
obejmie rządy po p. Floquet. 


Nieszczęściem bowiem obecnego 
gabinetu jest, że po poprzednich o- 
dziedziczył niechęć całej prawicy, 
która była gotową w swoim czasie 
popierać rząd republikański, ale pod 
warunkiem umówionym z góry. Wa- 


|runkiem tym było zaniechanie prze- | 


obrażeń szkół, zostających pod zarzą- į 
dem duchownym na świeckie, albo 
przynajmniej nie zmuszanie do przyj- | 


Jsdnorazowe inseraty obliczają się po 7 cens 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niomezsshk 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi, w Paryża 
wyłącanie agancya pana Adama, Eue des St. 
Paros SŁ. 


dy, gdy idzie o zwalczanie Boulan- 
gera, umiarkowane bowiem stronni- 
ctwo republikańskie użycza panu Flo 
quet bardzo niechętnie poparcia i dla 
tego jedynie, że nie wie, coby nastą- 
piło, gdyby gabinet radykalny upadł. 
Z drugiej strony, wielu monarchistów, 
jak to widać z ich organów, nie po- 
czytuje Boulangera wcale za człowie- 
ka, któryby przynosił zaszczyt ich 
obozowi. Przeciwnie znajduje się wie- 
lu, którzy otwarcie mówią, że spółka 
z ex-generałem jest po prostu znie- 
wagą zasady monarchicznej. Pomimo 
to, popierają go, a popierają przez 
wielką niechęć dla gabinetu. 


Jeżeli monarchiści w ogóle, bo- 
napartyści irojaliści, są zrażeni zby- 
teczną słabością gabinetu dla obozu 
krańcowego , to umiarkowani znowu 
republikanie nie mają dość siły czy 
stanowczości, ażeby powstrzymać p. 
Floqueta na drodze, która zniechęca 
prawicę. (rabinet zatem, podtrzymy- 
wany z konieczności przez umiarko- 
wanych, nie przyjmuje od nich ża- 
dnej rady, i w ten sposób wzrasta 
chaos, obawy i zupełne rozdwojenie 


|mowania szkół świeckich, tych gmin nawet tych sił, które, jakby się zda- 
„które utrzymywały szkoły elementar- ; 
|ne własnym kosztem. Gdy przycho- | 


reformach skrajnych, że ulegać bę.» 
idzie radykałom i pozwoli na wszyst- , 
lko. W istocie tak się stało, a cała | 


dził do steru p. Floquet, prawica 
wiedziała z góry że minister z obo- 
zu radykalnego nie zatrzyma się w 


dzo szerokie koła, szezególniej na 
prowincyi. Rząd w parlamencie ma 
wprawdzie większość, ale tylko wte- 


KU Wiecie zapewne, jako pan Szukszta, pod- 
komorzy kowieński, oddawna o rękę mo 
ją zabiega. Rodzic życzy sobie tego 
związku, pani Mleczkowa także, — ja nie 
czuję w mem sereu dla pana podkomo- 
rzego nic, prócz obojętności, przyznając 
wszakże, jako kawaler jest słuszny i na 
affekt zasługujący. Widząc życzenie i 
frasunek rodzica, który się martwi, jako 
w mem sercu decyzyi niema, w niepe- 
wności co uczynić należy, do ciebie Ka- 
zimierzu po radę się udaję. Powiedz jak 
siostrze: mamże uczynić tak jak pragnie 
rodzic? mamże przyjąć wdzięcznem ser- 
cem, chociaż bez szczerego affektu, za- 
biegi pana podkomorzego ? 

Oleńka mówiła spiesznie, urywane- 
mi wyrazy, jakby co rychlej chciała do- 
biedz do końca, a skończywszy, nie pa- 
trząc na Kazimierza, czekała responsu. 


Ale odpowiedzi nie było. 
sła głowę i spojrzawszy na twarz jego, 
omal nie krzyknęła. Oblicze to było zmie- 
nione nie do poznania, blade, skrzywio- 
ne, oczy patrzyły przed siebie sztywnie, 
nieruchomo, usta zacisnęły się kurczowo 


- 


PETO: 


POWIEŚĆ 


dama izrechowiecriego. 


A 


vnen t 


Część trzecia. 


XXII. 
(Ciąg dalszy.) 
A ona mówiła dalej tym samym 

m spokojnym, miarowym: 

Mity, . 292 wam dać dowód, że was 
lte. jak brata a słowa wasze i radę 
Wiet więcej niż cokolwiek na świecie. 
ika m, że co mi powiecie, to tak jak 

Ybyście siostrze rodzonej mówili... 

Raz — Więcej niż siostrze! — zawołał 


i 
Boy, 


Blose 


mierz jakby mimowolnie, nie mogąc 
strzymąć tego oktzyku. 

— Wierze! — odparła Oleńka, nie 
nawiając się cale nad znaczeniem 
Ją takż azimierza, — wierzę dlatego, że i 
U Kieb; prócz rodzica, nie mam bliższej 
| ło wała. istoty, którąbym bardziej u- 


— 


[bliza Oleńko ! — przerwał Kazimierz, 
Mon JC Się ku niej i obejmując ją całą 
iienistym wzrokiem. 

b o Pozwól mi skończyć... — mówi- | 
lac 2 dalej, ruszywszy Się z miejsca i 
Drop Pok niego wzdłuż komnaty, kędy 
Nik, _ ch nie było w tym momencie A. pe 
Ba =o — Pozwól mi skończyć, bo spra- Głos był także zmieniony dziwnie ; 
|ktę” "St ważna i pilna a nie wiem żali nam przejmował szyderstwem, syczał jak ga- 
| me przeszkodzi mówić swobodnie. dzinowy. 


Łąg 
słów, 
szcze bardziej teraz zdawała się szpetną. 
,Poruszały ją jakieś drgania dziwne ; gło- 
,wa schowała się w ramiona skurczone, 
| suche, kościste, a dźwigające dwa garby 
‘ogromne, pod któremi uginały się nóżki 
cienkie i krzywe... 

Oleńka cofnęła się przerażona... 

— Boisz się potwora !... ty także !...— 
wyszeptały blade wargi Kazimierza. — 
Idż za podkomorzego !... 
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— Kazimierzu! — wyjąkała Oleń- 
ka — co ci jest? tyś chory l... 

Słowa te wypowiedziane rzewnie a 
tkliwie, przeniknęły duszę jego do głę- 
bi. Na skurczone szyderstwem i gory- 
czą serce padły orzeźwiającą rosą i na- 
gle, w jednym momencie, twarz Kazi- 
mierza inny przybrała wyraz. W oczach 
zabłysły łzy, rozpromieniło się oblicze 
miłością wielką a ofiarną, ramiona wy- 
ciągnęły ku Oleńce błagalnie. 

— Przebacz! przebacz Oleńko! — 
zawołał Kazimierz, tłumiąc łkanie, któ- 
re mu pierś rozrywało, — jam nędzarz 
nieszczęśliwy a nikczemny, który innym 
szczęścia zazdrości..... ja ci inaczej radzić 
winienem; inaczej, lepiej, szlachetniej 
miłować — ale nie mogę! nie mog> l.. 

Głos złamał mu się w piersi ı Ka- 
zimierz upadt na kolana przed Oleńką, 


Podnio- į twarz zalaną łzami podnosząc ku niej. 


A ona bardzo blada, stała przed 
nim, wyprostowana, smutna, bezmowna. 
Długą chwilę trwało milczenie. Ka- 
zimierz nie podnosił się z klęczek a w 


WO | twarzy Oleńki i ieu- 
la cała postać zgarbiona niekształtnie, je- | pron. 2 2: zdawat t n 


błagany dla siebie wyrok. Teraz dopie- 
ro pojmował cały ogrom swego zuchwal- 
stwa. On robak nikczemny, kaleka szpe- 
tny, którego widok przerażał własnego 
rodzica, on śmiał podnieść wzrok swój ku 
Oleńce, ukochanej i wypieszczonej Je- 


' dynaczce swego dobroczyńcy, chciał ją 


przykuć do siebie swoją szaloną miło- 
ściął... Drżały mu na uściech wyrazy, 
któremi pragnął ją przebłagać za zu- 
chwalstwo swoje, ale wyrazy te nie wy- 
powiedziane, tłumiło łkanie. Więc tylko 
ręce załamywał w rozpaczy i szeptał: | 


— Przebacz| przebacz Oleńko ! 


wało, ;imają ceł jeden. Nowy dowód 
ulegania krańcowym żywiołom miał 
parlament w tych dniach przy, re- 
zolucyi deputowanego skrajnego,$ p. 
Jacquemart. Zażądał on ogłoszenia 
listy tych wszystkich pensyonistów, 
którzy otrzymują pensyę ze skarbu, 
przenoszącą (trzy tysiące franków. 


til Lutoryżu; prowizorycznego uauczy- | ___ prawica cheąc nie chcąc zaczęła po- ; Qel tej rezolucyi był jasny. Szło o to, 
zyj Józefa Str okę, w Tarnogórze, rze- Poka Wa | pierać Boulangera, jako tego, który |ażeby wykazać, jak wielu da- 
(yw, nauczycielem w Kopkach; rze- i pada: |wyrażał niezadowolenie większości. |wnych urzędników cesarstwa po- 
Ely stę nauczycielkę, Olgę z Dewiczów Stosunki dzisiejsze w republice | Dziś niezadowolenie to ogarnęło bar- |biera pensyę od rządu republikań- 


skiego. Pan Rouvier, były minister 
i Sprawozdawca komisyi budżetowej, 
ostrzegał, ażeby tego nie robić, wie- 


— Nic do przebaczenia nie mam — 
odparła wreszcie ona, jak zawsze spo- 
kojnie. Tyś mi był od dziecka najlepszym 
i najwierniejszym przyjacielem... a jam 
cię zraniła, nie wiedząc... 

y Strzymała się moment a potem po- 
dając mu dłoń i podnosząc go z ziemi, 
głosem, w którym silne postanowienie 
brzmiało, dodała : 

, — Wstań Kazimierzu, idź do ro- 
dzica a przed nim uklęknij, prosząc o 
moją rękę, którą ci przyrzekam.... 

To mówiąc, zanim on cokolwiek od- 
powiedzieć zdołał, krokiem spiesznym 
odeszła... 

, Co się w jej duszy od tej chwili 
działo, nikt odgadnąć nie mógł. Spo- 
kojna jak zawsze, nie okazywała żadne- 
go wzruszenia, jeno w parę dni później, 
gdy Kazimierz na jej zapytanie odrzekł, 
iż z panem Sołłohubem mówić o tem nie 
będzie i gdy zaczął jej przedstawiać, ja- 
ko jest rzeczą niepodobną, aby ona wią- 
zała całą swą przyszłość z pogardzonym 
kaleką, łzy zakręciły się w jej oczach, 
lecz odparła z mocą: 

Sama z rodzicem mówić bedę... 
a o mnie się nie lękaj... będę ci wierną 
i kochającą małżonką..., 

Między rodzicem a córką była tedy 
rozmowa rzewna a długa, Pan Sołłohub 
nie bez głębokiego zmartwienia dowie- 
dział się o postanowieniu Oleńki a tem 
bardziej się przeraził, gdy ona na zapy- 
tanie odrzekła otwarcie : 

— Kazimierza miłuję jeno jak bra- 
ta... ale w nim dostrzegam affekt dla 
siebie gorący, byłabym zaś niewdzięcz- 
ną, gdybym go ocenić nie umiała, Serce 
moje zostanie pono na zawżdy obojęt- 
nem dla wszystkich.... Gdybym poślubiżą 


dział bowiem, jak przykre wrażenie 
wywrze to w obozie bonapartystów , 
i jak dalece rozbudzi namiętności 
partyjne. Ale ministerstwo nie uwa- 
Żało za stosowne sprzeciwić się 
wnieskowi, który przeszedł i wywoła 
dalsze burze. Dzieje się to w chwili, 
w której wszystkie organa francuskie 
stwierdzają rosnący wpływ Boulan- 
gera i konstatują, że o najbliższą 
przyszłość słusznie obawiać się mo- 
żna. Wobec tego jedno tylko pytanie 
zajmuje umysły poważniejsze: w ja- 
ki sposób powstrzymać wzrastające 
fale boulanżyzmu? Jeżeli na pytanie 


2 


piła była z projektem reform ku podźwi- 
gnieniu stanu włośziańskiego; windykuje 
także dla lewicy zasługę, że w komisyi sta- 
rała się poprawić projekt rządowy. To też 
lewica w zasadzie zgadza się na ten pro- 
jekt, nie naruszający noweżytnych pojęć 
prawnych, nie pozbawiający włościan swo- 
bodnego rozporządzania swoją własnością, 
nie nadwerężający zbyt znacznie przepisów 
jo dziale obowiązkowym, szanujący kompe- 
tencyę Rudy państwa, choć dopuszczający 
co do przepisów szczegółowych kompeten- 
cyę sejmów krajowych w ramach ustawy 
państwowej. Ale lewica zastrzega się prze- 
ciw dogmatycznemu bez dowodów twier- 
dzeniu, jakoby stworzona przez nią ustawa 
z r. 1868 o podzielności gruntów włościań- 
skich, była przyczyną upadku stanu wło- 


tów, w miejsce czego sejmy krajowe mają | 
wydać prostą większością postanowienia, ja- 
kie w Radzie państwa możnaby uchwalić 
tylko większością dwu trzecich głosów. W 
imię prawa i wolności mowca protestuje 
przeciw temu paragrafowi. 

Pos. Türk zwraca się przeciw wywo- 
dom pp. Chlumeckye'go i Pollaka, składa- 
jae właśnie na system byłych rządów libe- 


ralnych winę upadku stanu włościańskiego, ; 
Nie tyle ceny płodów rolniezych, m, ile ra. | BE a porządku dziennym posiedze 
czej ciężki grzech faworyzowania a ad zby w dniu następnym. Naprzód uć 


panvwie ci widzą przyczynę upadku, ile ra- 


zmn zaszkodził stanowi włościańskiemu, bo 


wtrącił go w coraz większe obdłużenie. Do| 


tego przybywa jeszcze obdłużenie wskutek 


działów spadkowych. Liberalizm dał chło- | 


i 


pom tak zwaną wolność, usuwając zarazem 


Koło polskie. 


Od sekretaryatu Koła polskiego h 
Wiedniu otrzymujemy następujące pismo” 
Koło poselskie polskie odbyło Ww bie” 
zącym tygodniu cztery wieczorne posiedze 
nia 5, 6, 7 i 8 listopada. Na posiedzeniu 
dniu 6 b. m, roztrząsało Koło sprawi; ia 


hwalo” 


no przekazać do oddzielnej komisyi jzbowej 


wniosek posła Chamca i towarzyszy, 3 
wyszedł z inicyatywy Koła polskiego; 

który obejmuje projekt ustawy, zniżającćj 
opłaty skarbowe i stemple od przenosić. 


: . . a O A z y , R soda ` > s Da kie) 

to nie znajdzie środka gabinet i |śŚciańskiego. W obszernym wywodzie mowca | wszystkie zapory, które chroniły ich od wy- | nia KO nuda wła ci 0d K 
stronnictwo parlamentarne , to odpo- | Stara się udowodnić, że twierdzenie to jest | zyskiwenia i ruiny. Taką zaporą jest ogra- EEA a A liga u W he- 
wiedzą na nie wypadki, niezależne mylne Pa pon pzd z d dj nie |niezenie podzielności gruntów. Trzeba po- | RER E niony wt BIS zabrani” 
ociągnęła za sobą zbytniego rozdrobnienia i iemiecki j stał | i 

Pociągnę a z0yinieĘ wrócić do narodowego prawa niemieckiego głosu w Izbie dla uzasadnienia tego W0? 


od kierowników z góry. 


Rada Państwa, 


NPA 


CCLVIL posiedzenie Izby poselskiej. 


*|* Wiedeń, 9 listopada. (Kor. Gaz. 
Lwow.) Prezes Smolka zagaja posiedze- 
nie o godz. 11 min. 15. Izba dość licznie 
zgromadzona; na ławie rządowej wszyscy 
członkowie gabinetu. 

Po odczytaniu spisu petycyj i przeka- 
zaniu ich właściwym komisyem przystąp1o- 
no do porządku dziennego i dokonano na- 
przód wyboru komisyi, która rozpatrzy W110- 
sek Chamea o zmianę niektórych przepisów 
o należytościach skarbowych. W skład ko- 
misyi tej weszli: pp. Ferjanczyc, (rasser, 
Kossowicz, Hock, Salm, Krofta, Vesely, 
dtejskal, Rozkoszny, Bartoszewski, 
Chamiee, Vayhinger, Madejski, 
Cieński, Adametz, Polak, Neusser, Jaksch, 
Krauss, Milner, Ghon, Ebenhoch, Plass 1 
Lorenzoni. Następnie dokonano wyborów u- 
zupełniających do kilku komisyj w miejsce 
członków zmarłych lub ustępujących ; mię- 
dzy innymi wybrany jest do komisyi woj- 
skowej w miejsce pos. Serwatowskiego pos. 
Tyszkowski. 

Projekt ustawy o ochronie cudzej 
własności od szkód mogących powstać z 
górnictwa uchwalono w trzeciem czytaniu 
bez dyskusyi, 

Następuje drugie czytanie projektu 
rządowego o działach spadkowych na go- 


gruntów włościańskich. Z mylnego zaś wy- 
chodzące założenia, dojdzie się do ekspery- 
mentów, które okażą się raczej szkodliwemi, 
niż pożytecznemi stanowi włościańskiemu. 
Ponieważ jednak lewica zgadza się na głó- 
wne zasady projektu, przeto też głosować 
będzie za przejściem do dyskusyi szczegó- 
owej. 

Tu zabiera głos p. Minister rolnietwa 

hr. Falkenhayn, którego mowę poda- 
my w następnym numerze. ; 
i Do głosu zapisali się: przeciw pro- 
jektowi, pp. Polak, Millner, Barnreither, 
Krzepek, Swoboda, Kronawetter, Neusser, 
Adametz i Tausche; za projektem, pp. Turk, 
Steinwender, Posch, Lienbacher, Gregorec, 
Madejski, Herold, Hompesch, Popowski, 
Sawczyński i Alfons Czajkowski. , 

Pos. Polak broni liberałów przeciw 
zarzutowi, jakoby pracowali byli na upadek 
stanu włościańskiego. Liberały są prawdzi- 
wymi przyjaciółmi włościan, darząc ich zu- 
pełną wolnością, gdy tymczasem przyjaźń 
feudałów na tem tylko polega, że chcieliby 
uczynić z włościan podnóżek ku własnemu 
wywyższeniu. Cała w ogóle prawica chce 
użyć reform ugraryjnych tylko jako dźwi- 
gni w politycznej walce przeciw liberali- 
zmowi. Twierdzenia o zgubnym wpływie 
ustawy z r. 1868 są nieudowodnione; na- 
wet wysławiane przez pana Ministra daty 
statystyczne, dodane do projektu, nie za- 
wierają ani w przybliżeniu czegośkolwiek, 
coby wykazywało wartość i stan obdłuże- 
nia gruntów włościańskich. Natomiast mię- 
dzy dodanemi do projektu innemi materya- 
łami znajdują się opinie władz i korporacyj 
różnych przeciw niepodzielności tychże grun- 


jtów, a więc stanowią dowód przeciwny, Ni- 


a zarzucić prawo rzymskie, pod którego pa- 
nowaniem znikł we Włoszech stan wło- 
ściański, Od tego trzeba uchronić Austryę, 
dla której zasiedziały stan włościański jest 
filarem bytu. Tylko przy ograniczonej po- 
dzielności chłop będzie prawdziwie wolnym, 
zamiast być niewolnikiem banków i kapita- 
listów. Jest to rzecz politycznie także wa- 
żna w państwie opartem na zasadzie mo- 
narchicznej., Na podźwignionym dobrobycie 
chłopa oprze się dobrobyt rę 
innych stanów; chłop mający się dobrze na 
swoim gruncie, będzie bronił ojcowizny prze- ! 
ciw fali ruchu soeyalistycznego ; na dobro- | 
bycie stanu włościańskiego spoczywa też za- ; 
chowanie i rozwój narodowości. Liberalizm 
obłudnie tylko sprzyja stanowi włościań- 
skiemu , oznaczając kosmopolityzm, i pa- 
nowanie kapitalizmu, dla którego stan 
włościański jest wielką zaporą. Zydow- 
ski ten liberalizm widzi w chłopie ika 
przedmiot handlu zyskownego, gdy tymcza- 
sem zniesławiony feudalizm prawdziwie z 
chłopem sympatyzuje, bo porówno z nim) 
odziedziczył grunt po ojcu i uprawia go z 
przywiązaniem. To też ubolewać trzeba nad 
wypieraniem szlachty z własności ziemskiej 
przez żydów; ubolewać szczególnie nad Ga- | 
licyą, gdzie przeszło 80 pret. ziemi znajdu- 
je się już w ręku żydów, gdzie też chłop 
z winy przeważnie żydów w smutnej znaj- 
duje się doli. Projekt niniejszy nie czyni 
jeszcze zadość potrzebom stanu włościań- 
skiego; ale w nadziei, że pan Minister rol- 
nietwa postąpi dalej na cbreo:j drodze, 
mowca z przekonania głosować będzie za 
projektem. 
-Na tem przerwano rozprawy, 


Pos. Engel składa na stole prezy- 


kodzielnika ii przedsiębiorstw górniczych i o wyn25 j 


sku; zaś na wniosek p. Chrzanowskie” 
go Koło poleciło swojej komisyi parlame . 
tarnej, aby porozumiało się z komisja” 
parlamentarnemi innych stronnietw nP, 
wiey*, iżby popierały uchwalenie tej P 
jektowanej ustawy. 3 
Następnie Koło roztrząsało projekt z 
stawy o zabezpieczeniu własności nieruć 
mej na wypadek szkód wynikających 


dzeniu tych szkód. Rządowy projekt 
ustawy roztrząsnęła komisya izbowa 1 ma 
dłożyła go Izbie, zmieniony w kilku poź 
powieniach; a sprawozdawca tej komisy i 
p. Madeyski, przedstawił Koła w dłuższj”. 
wywodzie zasady tego projektu, oraz Pa 
dy poczynionych w niem zmian prze “ii 
misyę. W rozprawach nad szczegółowo jj 
postanowienizmi tego projektu zanien 
głos posłowie: Guiewosz, Madayski, ko 
hinger, Machalski, Bartoszewski i Lewe oj 
wski Karol. Koło przyjęło paragrafy gie 
proponowanej ustawy, a pozostawiło 
syi parlamentarnej orzeczenie głos0 
za lub przeciw poprawkom, w razie 
szenia ich w Izbie do $ 5. all 
Wreszcie obradowało Koło o projekt; 
ustawy, wprowadzającej nowe postanowić i 
co do beztestamentowego dziedziczenie Fy 
siadłości gruntowzch wiejskich średBić 
wielkości. Ta projektowana ustawa pozo% 
wia ustawodawstwu krajowemu oznaczaj 
które to są posiadłości gruntowe średl 
wielkości podpadające pod przepisy tej kiej 
wy; zaś orzeka, że jeżeli właściciel ta% © 
własności wiejskiej umrze bez rozporzą A 
nia testamentowego, w takim razie te fa 
siadłość gruntowa średniej wielkości, E 
była jego własnością, przechodzi WE la” 


a 


w X 
wno 


a 


spodarstwach średniej wielkości (włościań- | komu nie przyśniwa się wydawać oso- i | | 
skich.) Imieniem komisyi sprawozdawca | bnego prawa spadkowego dla przemysłow- dyalnym wniosek o przyjmowaniu mów nie- į należącym do niej inwentarzem, NA ad | 3 
pos. Zaczek zaleca projekt ku przyjęciu |ców, kupców i t. p.; dla czegóżby chłopa {niemieckich do protokołów stenograficz- | sność jednego z jego dziedziców, cho u | 
z zmianami i zagaja rozprawy kilkoma uwa- | wiązać osobnemi przepisami spadkowemi? nych; pos. Kopyciński wniosek o ure-|ich jest kilku. Ustawodawstwu krajow. jy 
gwi ogólnemi. Mniejszość komisyi (lewica) | Projekt niniejszy nawet nie odpowiada ta- gulowaniu płace profesorów dyecezyalnych pozostawiono oznaczyć, który Z dziedzi ta 
projektuje niektóre szezegóły w odmiennej | kiemu celowi swemu, bo nie zawiera prze- zakładów naukowych. ma być tym uprzywilejowanym. ve p ie | zm 
formie. W jej imieniu zabiera głos: pisów szezegółowych ani o samych dzia- Koniec posiedzenia o godzinie 3 min. | projektowana ustawa pozostawia właści żę 

Pos. Ohlumecky, który wynurza za- |łach ani o szacunku gruntów włościańskich. | 35. — następne w poniedziałek, lowi takiej posiadłości wiejskiej zup tab 
dowolenie że nakoniec już kwestya reform | Rozbierając niektóre paragrafy projektu, | prawo rozporządzania swoją Własno CIĘ igo 
agraryjnych staje w Izbie na porządku | mowċa zarzuca im niejasność, wskutek któ- za życia, jak i na wypadek śmierci, 8 «gy 
dziennyro, i usiłuje uczynić Rząd i prawi- jrej powstaną liczne procesy; a szezególnie oznacza sposób dziedziczenia w Tazi®, sta” | 
ce poniekąd odpowiedzialnemi za zwłokę, |oświadeza się przeciw $. 17, który znosi właściciel umiera bez rozporządzen a jowe |'a 


wywodząc, iż lewica już w r. 1882 wystą- | konstytucyjne przepisy o podzielności grun- 


: mentowego. Także ustawodawstwu 


o w 


A a h s gat” 
. Oleńka domyśliła się od razu, co |dorodnej dziewki z niekształtny m. „pge | 
się w sercu Kazimierza działo, gdy on | busem. Ale nie mówił nic, wiedzie nie | 


. . . ` . . . m o 
jej w słowach obojętnych oświadczył, iż , wiem, jako słowa na Oleńce ża i wady, | 


pana Szuksztę, kłamałabym przed Bo | Oleńka wyszła także na to pożegna- į 
giem, iż go miłuję, — Kazimierza zaś ko-| nie. Skłoniła się panu podkomorzemu 
cham jak brata, współczuję z jego ka- uprzejmie a gdy on pomięszany, jeszcze | 


lectwem, uznaję rozum i stateczność. Je-| o swych affektach mówić jej chciał, onaj do Wilna odjeżdża. Dostrzegła ona, że | uczynią wrażenia; modlił się jeno, a 
Śl zdołam uczynić go szczęśliwym, dać | głosem spokojnym przerwała : biedny garbus unika jej wzroku i po- |chał, łudząc się chwilami nadziej” * | 
mu zapomnieć, iż jest kaleką, będę sama — Żalu nie miejcie do mnie, mości | ufnej z nią rozmowy; domyśliła się wal- | czas jakąś odmianę przyniesie. . mniej | 
szczęśliwą... | podkomorzy. Szacuję was nadto, iżbym | Ki W Sercu kaleki a to ją umocniło je- | Czekał też tej odmiany Z M gie. 
Łzy strumieniem lały się po twarzy | wam kłamać mogła... Zalu przeto nie | SZCZE bardziej w postanowieniu. ! SZĄ niecierpliwością pan Paweh Si anèl 
— Czekać będę waszego powrotu, | wając się, iż lada dzień, we onib 


pana Solłohuba gdy słuchał tej mowy. | miejcie... 


Nie o takiem on szczęściu marzył dla | 8 . 
| mierz od tego momentu stracił spokój 


swej jedynaczki, nie takiego małżonka 
dla niej mieć pragnął. 
miłował także bardzo, 


szlachetne przymioty, ale mu nigdy najT 


On Kazimierza | ducha. Czuł on, 
widział w nim | poświęcić i to go gnębiło; czuł on te-j 


I na tem się skończyło. Ale Kazi- 
iż Oleńka chce się dlań 


az bardziej niż kiedy upośledzenie swe 


zawżdy z jednakiem uczuciem... rzekła 
mu na pożegnanie. 

W tym to właśnie czasie, w kilka 
dni po wyjeździe Kazimierza, przybył 
niespodzianie z Ukrainy pan Paweł Soł- 


p r 
| obietnicy, Władysław Siciński do = je 


is . 
‘i chmurny, że zaledwie na 


| rzał. 


dnia je” A 
roztarğě 
OleńKE& 


i przybedzie. — I przybył 
|ale na krótko, tak zaś był 


Ą : zw 
Pan wojski przyjął go jak “nieg 


A i z ło mu się niepodo- je wi 

myśl nie przyszło, aby garbus mógł być | ł „kalectwo i zdawa: lę p łohub, a to przybycie wielką wywołu- sok, o +. na 

Sr. jego Oak. Jął tedy czułemij bieństwem, aby kiedykolwiek mógł na jąc radość, odwróciło też nieco uwagę | gościnnie, p ale z nieufnością ści rat? 
i j | jej miłość zasłużyć. a eIn f 7a‘ | patrzał, dziwiąc się serdecznoś ro 

wyrazy przedstawiać córce, jako przy-j Je) m Z ME: R wszystkich od świeżych wypadków. Wie któ É ; i eszyłe jak yog 

najmniej spieszyć się nie należało z wy- | — Nieszczęśliwa będzie! — my-|le dni minęło na opowieściach różnych | który się nim cieszyć J 

konaniem postanowienia, które wszyst- | Ślał — a Ja jej niedoli na sumieniu nie| a zwierzaniach braterskich ; wszakże pan dzonym, | | iste — monis 

kie jego niweczyło nadzieje. | udźwignę.... : wojski nie wspomniał nic bratu o po- m " a Władysławie upat”) 

Oleńka ze spokojem wysłuchałasłów | Poszedł tedy do pana Sołłohuba i u- | stanowieniu córki, jakby się tego wsty- LR wasz A] B orali paniatko 


rodzica. 
— Woli waszej, ojcze — odrzekła — 


zawżdy powolną będę. Chcecie tego, to 


padłszy mu do nóg, deklarował, jako na 
dwór pana Słuszki powraca i w Troni- 
kach długo się nie pokaże, aby Oleńce 
dać czas do zastanowienia. 


dził, a pan Paweł widząc Oleńkę taką 
piękną i uroczą, dziwował się jeno, iż 
dotychczas za mąż nie wyszła. 

— Ano — odpowiedział p. Miko- 


A wtedy pan Paweł rozp 
| pochwałę swego ulubieńca. spó 
a Władysław siedział podówczacy A 


yk! 


dobrze, czekać mo rok i dwa lata 0 ida czy WA 
pewna że się Fae O me — Ojcze mój, dobroczyńco ! —- mó- | łaj — dziwna to jest dziewka; gdyby Ed może” aa OBR p | 
oo. Jeśli rozkażecie, poślubię pana j wił ze łzami — źlem się wam wywdzię-| nie tkliwość serdeczna dla mnie i dla EA Da do Boniewi żale pars, gd 
rym gt, lub tego, który się wam do- | czył... ale Bóg widzi, nie moja w tem| wszystkich w domu, to bym mógł my- 7 ina zaglądał: przypatry wo zn 
BYC Rana ale jeśli jeno o moją wolę | wina... Słowa miłości „Oleńka nie sły- | śleć, że w niej serca cale niema.... Bo LA przystuchiwa aa 
KOŃ naa cle, to wam zawżdy jedno | szała odemnie — dymyśliła się z twarzy, | — Nie ocknęło się jeszcze... wtrą- jej opiniom na zjazdach różnych „ny 
Pani Mleczkowaą EN | (wyczytała w oczach... Odtąd ja oczy | cił p. Paweł — ale ja znam takiego co jac się słowem madi cua (0 0) > | 
o tem, ręce łamała ziawszy się| zawrę i twarz odmienię, aby nie mówiły | je obudzi — dodawał z uśmiechem. 'wać sobie umysły, poczem znów jco | 


5 W roz acz 
dwie złorzecząc Kazimierzowi, SĘ kr 
e- 


go nigdy serca nie miała, a pan Szukszta 
z niewymownym żalem opuścił Troniki 
żegnany serdecznie przez pana Sołłohuba, 
który mu wszakże stanowczo oświadczył, 


niele- 


; su jedynaczce swej czynić nie — Jodas h zo: ' myślał, tem się mocniej postanowieniem 
iż przymusu jedy PM lumaca g FU niech cię Bóg | córki frasował, tem mu się potworniej- : 
będzie. szem zdawało to małżeństwo pięknej i 


tego, co w skrytości duszy jest.... 

. . Pan Sołłohub z rozrzewnieniem pod- 
acz Kazimierza z ziemi i do piersi przy- 
góra a rzekł wszakże ani słowa, aby 
krzyż błogo Mać. Na czole jego złożył 

gosławieństwa i rzekł krótko: 


m 


! 


Rodzic ręką jeno machał i nie py- 
tał nawet, kogo brat miał na myśli, tak 
mu się zdawało niepodobnem, aby Oleń- 
ka od zamiaru poślubienia garbusa od- 
stąpić chciała. A im bardziej nad têm 


cał do Upity i zamykał się Z l 

z którego rozmów i znajomo% 

także niemały pożytek ciągnał. 
©łąg dalszy nastąpi;. 


RZEZ ok 


mu pozostawia ta ustawa prawo orzeczenia, 
czy w mowie będące posiadłości wiejskie 
Średniej wielkości mają być dzielone, 
czy też ma być postanowiona ich niepo- 
dzielność, a tylko w tych krajach może 
wejść w wykonanie ustawa teraz projekto- 
wana, w których ustawodawstwo krajowe 


wiejskich średniej wielkości. Słowem, po- 
nieważ do zakresu działania Rady Państwa 
należy uchwalanie prawa cywilnego i wszel- 
kich w niem zmian, przeto projektowana 
ustawa, przedłożona teraz Radzie Państwa, 
stanowi tylko zmiany w prawie eywilnem 
co do dziedziczenia pewnych posiadłości 
wiejskich, które to zmiany wejdą w wyko- 
nanie, jeżeli ustawodawstwo krajowe — do 
którego, według statutów, należą wszelkie 
Sprawy tyczące się tak zwanej kultury czyli 
gospodarstwa wiejskiego — oznaczy które 
to są te posiadłości wiejskie średniej 
wielkości i uchwali ich niepodzielność. 

W rozprawach, które się rozwinęły w 
Kole poselskiem nad zaprojektowaną ustawą, 
(której tu tylko główne podaliśmy zasady, 
Pomijając szczegóły), zabrał pierwszy głos 
poseł Gniewosz, jako ezłonek komisyi 
izbowej, która tę ustawę roztrząsała. Przed- 
Stawiwszy dyskusyę nad tym projektem w 

omisyi, wytknął wiele w nim wad; wska- 

zał, że projektowana ustawa jest tylko pierw- 
Szym krokiem na drodze, na którą weho- 
dzić sądzi rzeczą szkodliwą. 

Poseł Madeyski przedstawił, że u- 
stawa ta odpowiada uchwale Sejmu galicyj- 
skiego, który w rezolucyi swojej oświadcza- 
jąc się za niepodzielnością pewnych posia- 
dłości wiejskich, żądał, aby Rada państwa 
uchwaliła powne zmiany w prawie cywil- 
nem co do dziedziczenia takich posiadłości, 
Jednak wytykał, że w ustawie tu zaproje- 
ktowanej zaszczupłe dano ramy ustawodaw - 
Stwu krajowemu do oznaczenia posiadłości 
mających podpadać pod przepisy tej usta- 
Wy oraz pod względem ich wartości. Należy 
więc poprawić kilka paragrafów projektu, 
Przeto wniósł, aby głosować w Izbie za 


zwróceniem tego projektu na powrót do ko- | 


misyi w celu przerobienia go w odpowiedni 
Sposób. 

Poseł Vayhinger wykazywał nie- 
dokładność i wadliwość projektowanej usta- 
wy; przedstawiał szkodliwe, zdaniem jego, 
następstwa, gdyby Sejm zniósł ustawę po- 
zwalającą dzielić posiadłości włościańskie 
i wniósł, aby Koło głosowało w lzbie za 
przejściem do porządku dziennego nad pro- 
jektowaną ustawą. 


Poseł Bobrzyński wykazywał tak- 
| że wadliwość przedłożonego projektu usta- 
wy, która wielką sprawę porusza, ale jej 
nie załatwia, ale oświadczył się za jej po- 
prawieniem. 

Poseł Chrzanowski przedstawiał, 
że ustawa dąży sztuczną drogą do utworze- 
nia średniej posiadłości włościańskiej, że 
atwiej do tego celu dojść drogą naturalną 
przy utrzymaniu zasady swobodnego rozpo- 
Tządzenia swoją własnością i podzielności 
gruntów; bo pracowitszy i zapobiegliwszy 
włościanin łatwiej nabędzie parcelę. Proje- 
towana ustawa będzie wszędzie przekra- 
Czaną jak przekraczano w tysiącznych wypad- 
kach dawną ustawę zakazującą dzielić grunta 
włościańskie zanim Sejm uchwalił w 1868 r. 
możność dzielenia tych posiadłości. Zreszią 
projektowana ustawa wywołałaby wielkie 
Niezadowolenie między włościanami. Poj- 
Mmowałby ustawę, któraby orzekała granicę 
podzielności gruntów i ustanowiła minimum 
Tozległości osady włościańskiej tak, jak to 
było we Francyi, gdzie ustanowiono jako 
minimum taką rozległość gruntu, aby wła 
Sciciel jego mógł utrzymać bydle do upra- 
Wy ziemi; zaś rady departamentowe, Zastoso - 
wując tę zasadę, oznaczały to minimum 
gruntu stosownie do jego żyzności. Dlatego 
Popiera wniosek p. Madeyskiego żądający 
zwrócenia projektowanej ustawy do komisji 
W celu przerobienia jej w sposób, aby usta- 
wodawstwo krajowemu pozostawiono szersze 
pole działania. 

Poseł ks. Kopyciński przedstawiał, 
e na zgromadzeniach wyborców włościań- 
skieh, w których brał udział, włościanie o- 
Świądezali się zatem, aby ich gospodarstwa 
gruntowe niepodzielone przechodziły na ich 
dziedziców i bronił projektowanej ustawy, 
zgadzając się na rozszerzenie zekresu dzia- 
ania, pozostawionego przez tę ustawę usta- 
Wodawstwu krajowemu. i 

Na następnem posiedzeniu Koła po- 
8elskiego polskiego w dniu 6-go b. m. cią- 
Bnęły się dalej rozprawy nad tą projektowa- 
D% ustawą. Przewodniczący, p. Jaworski, 
zawiadomił Koło, iż komisje parlamentarne 
Innych stronnictw prawicy, mianowicie po- 
słowie z wyższej Austryi, Saleberga, poczy- 
uja projektowaną ustawę za bardzo. uży- 
czną dla ich krajów; przeto sprzeciwiają 
Się zwróceniu jej do komisyi, bo mogłaby 
W niej utonąć; żądają, aby poprawki, które 

oło polskie czynić zamierza, wniosło przy 
Uchwalaniu ustawy w Izbie. Wyrażono 
Przy tem zdanie, że pole, pozostawione 
Przez tę ustawę ustawodawstwu krajowemu, 
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orzecze niepodzielność takich posiadłości | 


rozszerzać. Natomiast posłowie z Tyrolu się na to, że jako kiłkoletni redaktor pi- było przedwezesnem wchodzić w szcezegó- 
oświadczyli, że obojętną jest dla nich rze- |sma ludowego w Poznańskiem, drukował łową rozprawę nad wnioskiem pos. Foreg- 
czą uchwalenie tej ustawy, bo dziedzicze- , setki listów chłopskich, i na innych polach ' gera, natomiast proponuje uchwalenie re- 
nie spadków włościańskich jest w Tyrolu ,stykając się z ludem, może oświadczyć, że zolucyi, aby z chwilą uregulowania finan- 
uregulowane zwyczajowemi prawami od- jzdanie p. Orzechowskiego nie jest wyrazem sów Monarchii i usunięcia najdotkliwszych 


jest dość obszerne, i nie można go już 


jwiecznemi, utrzymanemi dotychczas, 
Poseł 
(że teraz zapóźno, lub zaweześnie dyskuto- 
wać za lub przeciw podzielności gruntów: 
zapóźno, bo to pytanie rozstrzygneła rezolu- 
cya, uchwalona przez Sejm, a wcześnie, 
bo dopiero Sejm ma oznaczać do jakich 
posiadłości włościańskich ma się stosować 
(ustawa teraz tu projektowana. Jednak wy- 
kazywał wady w projektowanej ustawie i 
zgadzał się na wnoszenie do niej poprawek, 

Poseł Hausner oświadczył , że sza- 
nuje uchwały Sejmu, ale Sejm, pomimo 
uchwalenia wspomnianej rezolucyi , nie 
zniósł bynajmniej uchwalonej przez siebie 
ustawy, orzekającej podzielność posiadłości 
włościańskich. 
wykazywał nietylko wadliwość projektu 
ustawy , ale nadto korzystne skutki ustawy 
krajowej, orzekającej podzielność posiadło - 


starał się udowodnić myłność twierdzenia, 
jakoby stan włościański podupadł. 


że ustawa projektowana jest wadliwą, lecz 
trzeba starać się ją poprawić poprawkami 
wnoszonemi wśród rozpraw w Izbie. Jednak 
ustawa ta jest niedostateczną dla zaradze- 
nia upadkowi tak mniejszych, jak więk- 
szych właścicieli; złe leży gdzie indziej, 
mianowicie w wielkich ciężarach i podat- 
kach ; należy wskazać to złe i upomnieć | 
się o przyrzeczoną reformę podatków. | 

Poseł Rutowski starał się udowo- 
dnić zgubność wolności rozkawałkowywania ; 
ciągłego gruntów a korzyści i użyteczność | 
z ograniczenia dzielenia posiadłości wło- | 
ściańskich i tworzenia gospodarstw wło- | 
ściańskich średniej wielkości, Przyznawał, | 
że projektowana ustawa jest wadliwą; | 
w każdym razie należy się ją o ile możno- 
ści poprawić; ale jest to tylko pierwszy i 
krok na drodze, którą trzeba iść dalej. Na- | 
leży przeto wejść w Izbie w szczegółową ; 
idyskusyę nad tą ustawą. 

Poseł Lewakowski August dowo- 
|dził, że ustawa projektowana przyspieszy 
wyzucie się włościan z własności, bo dzie- | 
dziezący grunt cały będzię musiał zaciągać | 
| długi dla spłacenia rodzeństwa; nadto u- 
stawa ta powiększy proletarjat tymi wy- 
dziedziczonymi z posiadłości ich rodziców. 

Poseł Orzechowski oświadczył, że | 
się zgadza z wywodami p. Hausnera; przed- 
stawił, że włościanie posiadają dopiero od 
jat dwudziestu prawo rozporządzania swoje- 
i mi gruntami, ta wolność im szkody bynajmniej 
¡nie czyni i należy ich przy tem prawie i 
tej wolności pozostawić. 
Poseł Bobrzyński sądzi, że roz- | 
prawy przeszły na niewłaściwe dziś pole, | 
bo toczy się tu głównie spór, czy należy | 
utrzymać prawo podzielności posiadłości 
włościańskich, czy też uchwalić ich niepo- 
dzielność, Rozprawy o to należy dopiero 
toczyć w Sejmie. Tutaj zaś idzie o uchwa- 
lenie ustawy, zmieniającej postanowienia 
| prawa cywilnego co do dziedziczenia pew- 
| nych posiadłości, a które wejdą dopiero w 
życie, jeżeli Sejm posiadłości te oznaczy u- 
stawa i uchwali ich niepodzielność. Co się 
tyczy samej projektowanej ustawy, postano- 
wienia w $$. 1, 5 i 17 są niejasne i pozo- 
stawiające za ciasne pole ustawodawstwu 
krajowemu. Dla tego czyni wniosek: „Koło 
poleca pp. Madejskiemu it. d., ażeby $. 17 
projektu, odnoszący się do ograniczenia po- 
dzielności gruntów, sformułowali w sposób, 
potrzebom i stosunkom kraju naszego od- 
powiadający i przedłożyli Kołu do uchwały“. 
i Pos. Madeyski oświadczył, że jeżeli 
będzie upoważnionym do zabrania głosu w 
„Izbie, nie będzie nie mówił o zasadzie po- 
dzielności lub niepodzielności gruntów, lecz 
przedstawi, że kodyfikacya projektowanej u- 
| stawy jest wadliwa, że należy rozszerzyć 


j 


f 


W dłuższem przemówieniu | 


| skim jeden z Niemców powiedział, że „lud 


l} 


ści włościańskich , a datami statystycznemi ; 


Poseł Abrahamowiez przyznawał, | 


i 


Poseł ks. Chotkowski, powołując 


życzeń ludu. Owa wolność nieograniczonego 


| staje, jest tylko wolnością zarzynania się 
| powolnego. P. Orzechowski mówi, że ka 
(wałek ziemi, zyskany przy podziale, daje 
podstawę bytu, że bez tego istniećby nie 
f mogli ludzie, Ale to zapatrywanie jest błę- 
(dne, W skutek wielkiego rozdrobnienia 
(gruntów gospodarstwo racyonalne ustaje, a 
‘ta chałupka i kawałek ziemi, który zostaje 
'rolnikowi, wyżywić go nie jest w stanie, a 
| przykuwa go do miejsca i zarobku w dal- 
f szej okolicy szukać nie pozwała. Musi więc 
lud rolniczy, jeżeli nieograniezona podziel- 
(ność gruntów trwać będzie, popaść w ten 
stan poniżenia, do jakiego doszedł skut- 


|jkiem wielkiej podzielności gruntów lud na 
Górnym Szląsku, o którym w sejmie pru- 


ten podobny do pędraka, kartofiami tylko 
żyje, i w braku kartofli ginie“, Ta ustawa 
zresztą nie przyniesie korzyści, jeżeli takie 
zdania, jakie wygłosił p. Orzechowski, wy- 
wołają przeciwko niej opozycyę. Ale inny 
przykład mamy w Westfalii, gdzie istnieją 
kółka rolnicze pod przewodnictwem barona 
Schorlemer-Alsta. Tam się 80.000 włościan 
zapisało do tak zwanych „Hóferollen*, aby 
uratować swoje gospodarstwa od rozdro- 
bnienia. Tacy włościanie to są prawdziwi 
obywatele, którzy rozumieją zadanie wło- 
ścianina. 


Poseł Chrzanowski przypominał, 
że wszyscy mowcy, przemawiający nawet 
za ustawą, wykazali jej wadliwość i niedo- 
stateczność; należy więć poprawić kilkana- 
ście jej paragrafów. Niepodobno to należy- 
cie wykonać poprawkami wnoszonemi w Izbie 
i zwykle w takich razach zwraca się pro- 
jekt do komisyi, aby go ta według wska- 
zówek poprawiła; dla tego taki wniosek 
czynił nawet wezoraj p. Madeyski. Innym 
stronniectwom „prawicy“, sprzeciwiającym 
się zwróceniu projektowanej ustawy do ko- 
misyi, należy przedstawić, że wnoszący to 
nie mają bynajmniej zamiaru pogrzebania 
tego projektu w komisyi, ale pragną, aby 
był dokładniej poprawiony. A ponieważ p. 
Madeyski cofnął swój wniosek, więc go sam 
ponawia. 

Po zamknięciu rozpraw przewodniczący 
poddał najprzód pod głosowanie wniosek 
p. Vayhinger'a, aby całą ustawę odrzucić; 
a wniosek ten upadł wszystkiemi głusami 
przeciw 7. Następnie Koło przyjęło wnio- 
sek p. Chrzanowskiego 14 głosami prze- 
ciw 12. 

Na początku tego posiedzenia, w dniu 
6 listopada, Koło odbyło wybory do komisyj 
izbowych w miejsce tych posłów polskich, 
którzy z nich wystąpili. Mianowicie Koło 
postanowiło, by głosować w Izbie za wybo- 
rem p. Niemczynowskiego do komisji, roz- 
trząsającej ustawy przeciw anarchistom. Na- 
stępnie w miejsce p. Starzyńskiego, który 
złoży! mandat poselski, wybrano: do komi- 
syi budżetowej p. Bilińskiego, do legityma- 
cyjnej p. Struszkiewicza, do komisyi praso- 
wej ks. Czartoryskiego, do komisyi języko- 
wej p. Sawczyńskiego, do komisyi nawiga- 
cyjnej p. Kluekiego w miejsce p. Serwa- 
towskiego. 


O E E E E T EEA 


Sprawy parlamentarne. 


aanrennen 


Krótką naszą wzmiankę o przebiegu 
pierwszego posiedzenia komisyi lzby dep. 
dla sprawprawnych uzupełniamy na- 
stępującymi szezegółami : 

Przedmiotem obrad był, jak wiadomo, 
wniosek posła Foreggera domagający si 
zniesienia opłat rządowych od dzienników, 
kalendarzy i innych wydawnictw peryody- 
cznych. —- Na zapytanie wnioskodawcy, ja- 


"ramy, w których Sejm będzie mógł uchwa- |kie stanowisko zajmuje Rząd w sprawie 


lié ustawę o niepodzielności pewnych po- 
|siadłości włościańskich. Odstępujące zaś od 
|swego poprzedniego wniosku, wniósł: aby 
w Izbie, po ogólnych rozprawach nad usta- 
wą, głosować za wejściem w szczegółową 
nad nią dyskusyę, a następnie wnosić po- 
prawki do pojedynezych paragrafów. 

Poseł Chamiece roztrząsał krytycz- 
nie projekt i oświadczył, że należy go 
zwrócić komisyi celem poprawienia go 
według wskazówek, które tu były wymie- 
nione. 

Poseł ks. Czartoryski zauważył, 
iż był powód do rozpraw nad zasadą podziel- 
ności lub niepodzielności posiadłości wło- 
ściańszich, gdyż bez orzeczenia co do tej 
zasady ustawa projektowana nie ma zna- 
czenia. Nie spodziewa się korzyści dla kraju 
naszego z projektowanej ustawy, ale gdy 
inne stronnictwa „prawicy“ uważają ją za 
użyteczną dla ich krajów, nie należy jej 
odrzucać, ale trzeba starać się ją popra- 


wić. i 


listopada 1888, 


zniesienia tych opłat, odpowiedział radca 
ministeryalny Chiari, iż obecnie nie mógł- 
by Rząd zgodzić się na zniesienie stem- 
pla od gazet. Z odpowiedzi tej powziął de- 
putowany Foregger przekonanie, że Rząd 
nie zasadniczo, lecz jedynie ze względów 
utylitarnych na teraz przeciwny jest temu 
wnioskowi, więc zapytał, czy Ministerstwo 
skarbu, w myśl obietnicy danej w r. 1884 


byłoby skłonne przychylić się do wniosku, ' 


gdyby za ubytek w dochodach, powstały 
przez zniesienie stempla od dzienników, u- 
zyskał inne źródło dochodów. Mogłoby to 
tem łatwiej nastąpić, gdyż ten stempel przy- 
nosi skarbowi nie wiele więcej jak milion 
rocznego dochodu, a stempel od kalendarzy, 
| które po książkach do nabożeństwa znajdują 
najliczniejsze rozpowszechnienie, przynosi 
tylko 126.000 zł, dochodu. 

eiwny zniesieniu stempla od gazet, ale nie 
uważa obecnej chwili za stosowną, kiedy 
istnieje jeszcze wiele podatków, dotkliwie 


Dep. Schuklje nie jest w zasadzie prze | 


uciskających ludność, Sądzi przeto, iż teraz 


podatków, przedstawił parlamentowi wnio- 


uk-Skarszewski sądził, ; dzielenia, przy której pan Orzechowski ob- | sek co do obniżenia stempla od gazet. 


| W obec tej rezolucyi przedstawił ko- 
|misarz rządowy, że stempel ten, przyspa- 
rzając kasom państwa co roku wyższe o 5 
(Pr dochody, nie musi być tak bardzo u- 
,ciążliwym dla dziennikarstwa, skoro rozwija 
(się ono potężnie, tak, iż w przeciągu osta- 
tnich lat dwudziestu zdwoiła się liczba 
|egzemplarzy pism peryodycznych. 
Przeciw tym wywodom wystąpił dep. 
Engel, i wniósł poprawkę do rezolucyi pos. 
| Sehukljego, aby Rząd w równej mierze za- 
|stosowywał przepisy stempłowe do wszyst- 
| kich wydawnictw dziennikarskich, 


Po zamknięciu rozprawy przyjęto re- 


zolucyę posła Schukljego, a odroczono do 
następnego posiedzenia głosowanie nad wnio- 
skiem posła Engla. 

omane 


KORESPONDENCYE 


Petersburg, 8 listopada. 


(Po katastrofio kolejowej pod Borkami. — Manife- 

stacye kolonii francuskiej. — Pożyczka rossyjska. — 

Jeden z wielu projektów. — Nowe przepisy dyscy- 

plinarna w armii rossyjskiej. — Ks. Dondukow- 
Korsakow.) 

(ag) Od czasu tragicznej śmierci cara 
Aleksandra II. żaden wypadek nie wywołał 
tak głębokiego wrażenia we wszystkich ko- 
łach ludności rossyjskiej, żaden nie był 
szerzej omawiany w dziennikach, jak zna- 
na wam  bezwątpienia dokładnie kata- 
strofa kolejowa pod Borkami. Ludność 
petersburska z tem większym zapałem po- 
witała przybywającą z powrotem do rezy- 
dencyi rodzinę carską, iż powszechnem by- 
ło mniemanie, jakoby rozmiar katastrofy 
znacznie był większym, niż to powiadały 
biuletyny urzędowe. Na myśl taką naprowa- 
dzał zresztą sam sposób, w jaki wielki och- 
mistrz nadworny nadsyłał owe biuletyny dla 
ogłoszenia ich w dzienniku urzędowym, Za- 
miast powiedzieć od razu całą prawdę, po- 
dawano ją drobnemi dozami, jakby cheiano 
przygotować opinię publiczną na jakąś ka- 
tastrofę. Wykolejenie wydarzyło się d. 29 
października, w godzinie południowej, a do- 
piero nazajutrz nadszedł telegram wielkiego 
ochmistrza nadwornego z zawiadomieniem, 
że druga lokomotywa przy pociągu carskim 
i najbliższe jej wagony „przeważnie z ba- 
gażami wykoleiły się i że nikt z rodziny 
carskiej ani z orszaku nieponiósł najmniej- 
szego szwanku.* Dnia następnego tj. 31 pa- 
jździernika depesza ofiecyalna niepedając ża- 
dnych zgoła szczegółów upomniała tylko 

aby opinia publiczna była ostrożną w ko- 
mentowaniu samego wypadku i nie dawała 
i wiary rozsiewanym alarmującym pogłoskom. 
| Dopiero dnia 1 listopada urząd ochmistrzow= 
„ski zdecydował się przyznać, że zostało ran- 
inych i zabitych kilkanaście osób a w nade- 
„słanej w kilka godzin poźniej depeszy po- 
(dał cyfrę rannych na 19 a zabitych na 17 
utrzymując jednak ciągle, że car i członko- 
: wie rodziny carskiej nie odnieśli najmniej- 
szego szwanku. Dnia 2 b. m, dopiero po- 
{dano istotną cyfrę ofiar, zawiadomiono o 
| lekkiem stłuczeniu cara i carowej i skreślono 
| mniej więcej zgodnie z prawdą katastro- 
jfę. Wobec takiej metody informowania 
, publiczności, niemożna się dziwić że do- 
„piero wówczas ucichły alarmujące pogłoski 


4 


i 


,l domysły, gdy obaczono cara, carowę i na- 
,stępcę tronu żywych i zdrowych. Faktem 
jest ostatecznie, iż chociaż cari członkowie 
jego rodziny ocaleli istnym eudem, doznali 
i silniejszych stłuczeń i kontnzyi, niż to po- 
|wiedziano w relacyi urzędowej, Car przy- 
jbywając do Petersburga był niezwykle bla- 
: dym i wzruszonym, carowa zdawała się być 
„bardzo zdenerwowaną. W ogóle zauważa- 
ino Że car z natury zimny, witał niezwy- 
‘kle serdecznie a nawet z rozczuleniem przy- 
(byłych na dworzec kolejowy dygnitarzy i 
„rozmawiał z nimi bezustannie o katastrofie, 
| Osoby utrzymujące bliższe stosunki z dwo- 
rem zapewniają, iż wypadek pod Borkami 
| sprawił na carze nadzwyczaj głębokie wra- 
|żenie a najbliższe osoby zauważały wielką 
i w nim zmianę. Złagodniał, aa udziela 
osłuchań & nawet częściej pokazuje si 3 
„blicznie niż dotychczas. p” AM 
jj W niektórych kołach poruszono myśl 
| zbudowania na miejscu katastrofy świątyni, 
której koszta miałyby być pokryte drogą 
i dobrowolnej subskrypeyi, zarządzonej w ca- 
łem państwie. Odnośny wniosek zostanie 


Już w tych dniach przedłożony ministrowi 
: spraw wewnętrznych, br. Tołstojowi. 
Tutejsza kolonia francuska zamanife- 
stowała w sposób demonstracyjny swą ra- 
dość z powodu ocalenia cara i jego rodzi- 
ny. Naprzód zamówiła w kościele katoli- 


R 


ckim uroczyste nabożeństwo z Te Deum, na Książę podziękował w słowach najgoręt- 
które przybył w galowym mundurze amba- | szych i powiedział, że szczere życzenie de- 
sador Laboulaye wraz ż całym personalem le- putowanych działania wszystkiemi siłami 
gacyi francuskiej, Po uroczystości kościel- | dla szczęścia Bnłgaryi, są rękojmią, że speł- 
nej odbyło się zebranie, na którem niejaki ; nią swą powinność w obec swego władey i 
p. Lagrango wygłosił patetyezną mowę, , ludu, niemniej rękojmią spokoju i porządku 


zwracając na to uwagę, iż wagon, w któ- 


rym podczas katastrofy znajdowała się tak | 


droga dla Franeyi rodzina earska, ofiarowa- 
ny został niegdyś przez towarzystwo pry 
watnych kolei francuckich cesarzowej Eu- 


w kraju, 

Zgromadzenie przyjęło odpowiedź tę 
hucznemi oklaskami. 

Z Sofii telegrafują, iż opozycya usiłu- 


| paraliżować prace Zgromadzenia narodo- 


genii a po upadku cesarstwa przeszedł na | wego licznemi, częstokroć banaluemi, inter- 


własność cara. Otóż dach owego wagonu, 
posłużył obecnie za tarczę ydla władcy Ros- 
syi i jego rodziny. 

Jeżeli w pierwszych chwilach uwa- 
żano dość ogólnie katastrofę za następstwo 


zbrodniczego zamachu, to dzisiaj nikt już | 


nie wątpi, że główną jej przyczyną był li- 


chy nad wszelki wyraz stan drogi Żelaznej, ; 
budowanej przez znanego króla kolei rossyj- | 


skich, Polakowa ; wypadek zaś z pociągiem! I 
| a niebawem też wyjaśni się stanowisko po- 


carskim nie był bynajmniej pierwszym na tej 
linii. Powszechnem jest zdanie, iż liczbę ofiar 
zpowodu katastrofy powiększy już w dniach 
najbliższych minister komunikacyi , Possjet, 
który swego czasu najniespodziewaniej Z 
admirała został awansowany na szefa za- 
rządu komunikacyi publicznej. 

Uważaja już za rzecz pewną, 
tkiem katastrofy, carstwo porzucili proje 
podróży do Kopenhagi na uroczystość jubi- 
leuszowa króla duńskiego. Wszystkie odno- 
śne dyspozycye zostały odwołane. 

Pomimo zaprzeczeń ofieyalnych utrzy - 
mują się upornie pogłoski o nowej zagra- 
nicznej pożyczee rossyjskiej. Pogłoski te 
występują dzisiaj w formie bardzo stanow - 
czej, w kołach bowiem finansowych uwa- 
żają mniej więcej za fakt, iż pożyczka przy- 
szła już do skutku za pośrednictwem kon- 
sorcyum, na którego czele stoi 
d Escompte w Paryżu. Wysokość jej ma wy- 
nosić 20 milionów funtów szterlingów. 


yłównie za współudziałem większych ber- 
ińskich domów bankierskich. 


Tymczasem minister skarbu zarzuco- 
ty jest projektami, jakby podnieść kruche 
inanse państwa. Jako curiosum przytaczam, 
Ł między projektami, które prasa ultra- 
arodowa podnosi, znajduje się jeden, który 
ada wzbronienia poddanym cara w ogóle 
‘jazdu z Rossyi za granicę. W ten spo- 
ób pozostałoby w kraju rocznie około 200 
ulonów rubli, wywożonych dotychczas na 
żne strony świata, a ponieważ suma ta, a 
rzynajmniej przeważna jej część przeszła- 
y w ręce miejscowych kupców, przemy- 
owców, fabrykantów i t. d. więc i skarb na 
mby zyskał. 

W całej armii rossyjskiej rozpoczęły 
4 obowiązywać zatwierdzone przez carą 
xwe przepisy dyscyplinarne, różniące się w 

wielu punktach od dotychczasowych. Odtąd 
n. p. komendant pułku ma prawo skazać 
podczas wojny każdego szeregowca za pe- 
wne przestępstwa do kompanij karnych, 
które to prawo podczas pokoju posiadają 
wyłącznie sądy wojskowe. Żołnierz w kom- 
panii karnej podlega surowym karom, na- 
wet cielesnym. Gdy dotychczas tylko ko- 
mendant dywizyi mógł pozbawić podoficera 
jego stopnia, na przyszłość będzie mocen to 
uczynić pułkownik. 

Zakres władzy sierżantów i podofice- 
rów nad swymi bezpośradnimi podwładny- 
mi został znacznie rozszerzonym. Areszt do- 
mowy dla oficerów zniesiono a odtąd oficer 
będzie odbywać wymierzoną nań karę na 
odwachu lub w przeznaczonym na ten cel 
lokalu. Przepisy o oficerskich sądach hono- 
rowych uległy również zmianie lecz w ogóle 
w duchu postępowym. 

Ciekawą tabelę statystyczną o wzro- 
ście terytoryalnego państa rossyjskiego za- 
mieszcza jeden z tutejszych dzienników, Gdy 
za Iwana III (w r. 1506) obszar Rossyi 
wynosił zaledwie 40.000 mil kwadratowych, 
wynosi obecnie okrągło 400.000 mil kwa- 
dratowych, a obliczywszy na dnie ów roz- 
rost widzimy, iż od czasu Iwana III przy- 
bywało Rossyi codziennie przecięciowo po 
115 wiorst kwadratowych. 

W dziennikach tutejszych i zagranicz- 
nych można było spotkać się dość często 
z doniesieniami, iż ear nie odniósł zbyt 
miłych wrażeń z ostatniej swej podróży na 
Kaukaz, i że skutkiem tego stanowisko ge- 
nerał-gubernatora Kaukazu, ks. Dundukow- 
Korsakowa, mocno jest zagrożone. Tymeza- 
sem dziennik urzędowy ogłasza nadanie 
temu  dostojnikowi najwyższej dekoracji 
rossyjskiej, order św. Andrzeja Newskiego. 


iż sku- 
į A rażkę dawnego stronnictwa rządowego , pa- 
(na Bratiana, przypisywać jedynie należy 


Comptoir 


0-| 
prócz tej pożyczki zamierzoną jest podobno | 
jakże konwarsya pożyczki z r. 1877 a to 


| pelacyami, 


Do Sofii przybył d. 9 b. m. ks. Au- 
gust Sasko - Koburski, brat ks. Aleksandra. 
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Z Rumunii. 
(Polityka zagraniczna nowego gabinetu. — Budżet.) 
Jutro zostaną otwarte Izby rumuńskie, 


jedynczych stronnictw do rządu, zwłaszcza, 
że pragnie on to-sam sprowadzić przez 
wniesienie szeregu ważnych projektów. Do 
Pol. Corr. piszą z Bukaresztu, iż w błędzie 
są ci, którzy z powodu zwycięztwa partyi 
zt chowawczej przewidują jakiekolwiek zmia- 
ny w zagranicznej polityce Rumunii. Po- 


opłakanemu stanowi rzeczy , jaki za owych 
czasów się wytworzył. Jak dotychczas, tak 
*o"y wszyscy prawie są z uznaniem dla 


i 
| zdolności politycznej p. Bratiana, a charak- 


ter jego uważają za nieskalany; wszakże 
pod jego sztandarem skupiło się wiele oso- 
bistości, które zadały cios śmiertelny popu- 
larności przeszłych rządów. Korupcya, któ- 
ra przecisnęła się do najwyższych sfer rzą- 
dowych, była głównym powodem upadku 
stronnictwa liberalnego, nie zaś zagranicz- 
na polityka pana Bratiana , którego osoba 
wśród tych brudów pozostała nieskalaną. 
Obecny kierownik polityki zagranicznej, pan 
Carp, stoi zupełnie na tem samem stano- 
wisku politycznem, co i król Karol, ponie- 
waż stanowisko to najzupełniej odpowiada 
interesom Rumunii. Z tego też powodu pan 
Carp ubiegał się o mandat w stolicy. Ktoby 
zaś twierdził, że ludność Bukaresztu sym- 
patyzuje z obozem antidynastyeznym, lub 


į panslawistycznym, ten nie zna zgoła miej- 


scowych stosunków. Stolica wybrała pana 
Carpa dlatego, że wiadomem jej było, iż 
jest królowi szezerze oddany, i wyznaje te 
same przekonania polityczne, co on Jakie- 
bądź stanowisko staraliby się zaehowawcy 
zająć w polityce zagranicznej, jedno jest 
pewnem, że gabinet Rosetti - Carp ma nie- 
złomne postanowienie utrzymać politykę 
zagraniczną na tej samej drodze, po której 
kroczyła od czasu kongresu berlińskiego*. 

Rada ministeryalna przedyskutowała 
już i ułożyła budżet na rok 1889/90 we 
wszystkich jego częściach. Zostanie on bez- 
zwłocznie przedłożony |Izbom, albowiem 
rządowi zależy wiele na rychłem jego 
uehwaleniu. 


Położenie we Wschodniej Afryce. 
Nie ma wątpliwości, że między Berli- 
nem a Londynem toczą się poważne roko- 
wania w sprawie zobopólnej wzchodnio- 
afrykańskiej akcyi — chociaż z drugiej stro- 
ny wszystko za tem przemawia, iż nie tak 
łatwo i szybko oba te gabinety dojdą do 
porozumienia i stanowczej decyzji, 
Powstańcy w £anzibarze opanowali 
już całe wybrzeże. Wszelkie wojenne przed- 
sięwzięcia nader utrudnione są w takich 
warunkach — i nie wiedzieć w jakich punk- 
tach akcya miałaby się rozpocząć, bo nie 
ma żadnej prawie podstawy dla przyszłych 
operacyj. Miejsca nadbrzeżne i portowe bę- 
dą mogły być bez wielkiego trudu i krwi 
przelewu na nowo odebrene krajowcom i 
muzułmanom — ale nie wielka to bę- 
dzie zdobycz i korzyść. Wszystkie zabu- 
dowania i zakłady niemieckich staeyi zo- 
stały do szezętu zniszezone — tak Że po- 
siąadanie nagich wybrzeży żadnej już pra- 
wie nie przedstawia korzyści. Odnosi się to 
zwłaszcza i poszczególnie do stacyi niemiec- 
kiej kampanii „plantacyjnej*, na której znaj- 
dować się miały olbrzymie składy z zapasa- 
mi tytoniu i innych krajowych produktów, 
przygotowanych do blizkich wysyłek. 5ta- 
cye te i zapasy zniknęły bez śladu. 
Niemiecka wschodnio-afrykańska kora- 
pania , posiada listy opiekuńcze cesarstwa 
niemieckiego, pozostaje więc pod jego pro- 


dołączonym do dekoracyi reskrypcie car tekcyą. Powstańcy pogwałeiwszy istniejące 
umowy, targnęli się na życie urzędników |wione na tym placu miałyby cztery okazałe 


A REA w słowach najpochlebniej- 
b znakomite usługi i za wyborne 
administrowanie poruczonego mu Bi. 


Z Bułgaryf. 
Prezydent Tonczew zawiadomił Zgro- 


madzenie narodowe o odpowiedzi udzielonej staje w ża 


przez ks. Ferdynanda na adres skupczyny, 


kompanii i na niemiecką flagg — a tem sa- 
mem weszli pośrednio w zatarg z samem 
cesarstwem. — Ale wschodnie to stowarzy- 
szenie afrykańskie daleko mniej ucierpiało, 
aniżeli owa wspomniana powyżej „planta- 
cyjna* kompanis, którą ntworzył głósnie 
hr. Behr-Bandelin; kompania ta nie pozo- 
dnych stosunkach z rządem nie- 


mieckiego państwa, a charakter jej jest naj- 
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zupełniej prywatny. To też cesarstwo nie 
|ma obowiązku ujmowania się za nią i pra- 
; wdopodobnie nie ujmie się. 

Dzienniki angielskie zamieszczają sze- 
reg artykułów z ciężkiemi oskarzeniami 
przeciw administracyi i urzędnikom nie- 
mieckich kompanij. Londyński Tsmes ogłasza 


od lat trzynastu. P. Clarke jak najcięższe 
robi zarzuty urzędnikom niemieckim mie- 
azksjącym w Pangani, przedstawiając po- 
stępowanie ich z krajowcami Zanzibaru w 
świetle najniekorzystniejszem. 

„To też nie z powodów jakiegobądź 
fanatyzmu, ale jedynie z powodu prześlado- 
wań -— pisze ów korespondent — zapano- 
iwal w Zanzibarze duch oporu i =* mety, 
| Niemieckie Towarzystwo zamknęło znów 
owe bramy do wnętrza Afryki, których 
otworzenie Livingstone i inni śmiercią oku 
pili... Niemieckie Towarzystwo sprowadziło 
więc wielkie a nieuleczalne klęski; jest to 
cios najdotkliwszy a zabójczy dla dzieła 
cywilizacyjnego we wschodniej i środkowej 
Afryce l... Nasz wpływ (to jest Anglików) 
w Zanzibarze jest bardzo poważnym, a ja- 
ko Anglicy i chrześcianie powinniśmy go 
jzużyć do tego, aby nadal otwarcie a potę- 
żnie zaprotestowano i oświadezono, że An- 
glia nie zniesie nadal, aby z barbarzyń- 
stwem w imię rzekomej cywilizacji i chrze- 
ściaństwa występowano przeciw prostodusz- 
nym krajowcom 1...“ 

Powyższe słowa angielskiego misyo- 
narza przytacza Berliner Tagblatt bez ża- 
dnych ze swej strony uwag, a dodaje tyl- 
ko, że niemiecka wschodnio-afrykańska kom- 
pania w publicznem oświadczeniu powyższe 
przedstawienie stosunków zwie we wszyst- 
kich szezegółach fałszywem i protestuje 
przeciw publikacyi pomienionego artykułu, 


KRONIKA 


wów, 12 listopada. 


— Najj. Pau raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie Doł- 
homościska, w powiecie mościskim, na dokoń- 
czenie budowy szkoły, zapomogi w kwocie 
50 zł. 


— JE. p. Minister Zaleski przybył 
wczoraj rano du naszego miasta, powitany na 
dworcu przez Pana Namiestnika hr, Badeniego. 
Pan Minister odjechał dzisiaj z powrotem do 
Wiednia kurjerskim pociągiem. 

Na dworeu kolejowym pożegnali JE. Pa- 
na Ministra: Namiestnik br. K. Badeni, JE. 
Alfred hr. Potocki; wiceprezydent Namiestni- 
ctwa H. Loebl; radey Namiestnictwa: Terle- 
cki i dr. Łoziński; oraz radca polieyi p. Ma- 
rynowski. 


— Towarzystwo grószowe. Komitet 
tego dobroczynnego Towarzystwa, odwołuje się 
w obecnej porze, gdy wezesną zima pomnaża 
jeszcz nędzę ubogich, do ofiarności swych 
członków i prosi, aby skarbonki z groszowemi 
daikami w terminie oznaczonym odesłać raczyli 
| do p. Ministrowej Zaleskiej (ulica Trzeciego 
Maja 1. 4 II piętro), 


— Ślub p. Izydora Dunin Krajewskiego 
z panną Olgą Rodakowską, córką ś. p. Maryi 
z Niezabitowskich i Leena Rodakowskiego, od- 
będzie się dnia 15 b. m. o godzinie 6 wieczór 
w prywatnej kaplicy JE. Najprzew. ks. Arcey- 
biskupa lwox skiego 


(m) Sprawą usytuowania nowych 
bndynków dla miejskiego muzeum przemy 
słowego i szkoły przemysłowej we Lwowie, na 
| placa Castrwu, zajmowały się w zeszłym ty- 
godniu aż trzy sekcye Rady miejskiej, a mia- 
nowicie lI, III i V sekcya i ostatecznie ani 
żadna z tych sekcyj z osobna, ani też wszyst- 
kie razem na wspólnem posiedzeniu nie po- 
wzięły w tej mierze stanowczej decyzyi. Wyło- 
niły się bowiem rozmaite zapatrywania i plany 
nad któremi dyskusya może przeciągnąć się w 
nieskończoność, a przynajmniej aż do końca bie- 
Żącej kadencyi Rady miejskiej, t. j. do stycznia 
1889 r. W sekcyach wyżej wymienionych roz- 
bierano, między innemi następujące plany: Za- 
kupić od Rządu całe skrzydło budynku, w któ- 
rym mieści się krajowa Dyrekcya skarbowa i 
archiwum map i zburzyć ten budynek, wsku- 
tek czego uzyskanoby piękny front do ulicy 
Hetmańskiej, a względnie do Wałów hetmań- 
skich. Dzisiejszy plac Castrum misłby w takim 
razie cztery fronty, a to od nowej ulicy. która 
powstać musi pod gmachem tabuli krajowej, 
tudzież od ulic: Teatralnej, Łukasińskiego i 
Hetmańskiej. Budynki szkolny i muzealny usta- 


irenty i mogłyby się stać prawdziwą. ozdobą 
miasta, zwłaszcza przy znanej hojności galic. 
kasy oszczędności, która z pewnością nie będzie 
szezędziła funduszów na upiększenie tych gma 
chów. Ale plan ten bardzo śmiało pom;słany, 
trafia na ważną przeszkoda, a mianowicie nie 
wiadomo, czy wys. Rząd zgodziłby się na sprze- 
daż całego skrzydła budynku kraj. Dyrekcyi 
skarbowej i archiwum map, a w razie, gdyby 
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się zgodził na sprzedaż, powstałyby trudności 
finansowe, bo byłaby potrzebną kwota co naj- 
mniej 150.000 zł. na zakupno tych gmachów, 
a względnie na wybudowanie nowego gmachu 
na pomieszczenie biur kraj. Dyrekcyi skarbu. 
W obec tych trudności, plan ten, jakkolwiek 
bardzo ponętny, musi być zdaniem naszem 74- 


drugi z rzędu artykuł angielskiego misyo: | niechany. Nierównie łatwiejszym do zrealizo- 
narza, Clarke, mieszkającego w Zanzibarze | wania wydaje się nam plan następujący: Zaku- 


pić od Rządu budynek, w którym mieści się 
archiwum map i zburzyć takowy. W prostym 
kierunku od wylotu ul. Ormiańskiej, przeciąć 
przez plac Castrum nową ulicę ku ul Het- 
raańskiej, Tym sposobem plac Castrum zosta- 
nie przepołowiony na dwie, prawie równe ezę* 
ści. Na jednej części możnaby zbudować jeden 
gmach, który miałby trzy fronty, a na drugiej 
znowu osobny gmach o czterech frontach. 
Skrzydło budynku kraj. Dyrekcyi skarbowej 
możnaby złamać i część jego zbudować w no- 
wej ulicy, która z ul. Ormiańskiej, przetnie plac 
Castrum ku ul. Hetmańskiej, Zakupno budya- 
ku archiwalnego i dobudowanie nowego skrzy- 
dła w nowej ulicy dla kraj, Dyrekcyi skarbo- 
wej wymagałyby nakładu około 50000 złr, 
Gdyby plan ten został przyjęty i wykonany, 
mielibyśmy dwa osobne, pięknie usytuowane 
gmachy; okazałością mógłby zwłaszcza impo- 
nować gmach o czterech frontach, położony 
między projektowawą nową ulicą, dalej ulicami 
Teatralną, Łukasińskiego i Hetmańską; każdy 
z tych gmachów miałby dużo powietrza i świa- 
tła, dwa nieodzowne warunki dla zakładów na- 
ukowych; otwierałyby się na te gmachy piękne 
perspektywy z rozmaitych stron. Najmniej po- 
nętnym wydaje nam się trzeci plan, według 
którego cała przestrzeń placu Castrum, w 0- 
becnej jego konfiguracyi miałaby być zabudo= 
waną; w tym wypadku stanąłby długi gmach, 
frontem do ulicy Teatralnej i długie skrzydło 
frontem do ml. Łukasińskiego, Przychylne 
przyjęcie w Reprezentacyi miejskiej powinienby 
znaleść drugi projekt przez nas powyżej naszki- 
cowany jako najmniej kosztowny —- a zdaniem 
naszem — praktyczny. 


— Dr. Paweł Dabrowski, adwokat 
krajowy, przeniósł kancelaryę swoją z domu 
przy ulicy Wałowej 1. 2, na ulicę Słowackie- 
go l. 3, na dole, 


(Zr.) W Kole literaeko-artystyczaem 
odbył się ubiegłej soboty wieczorek literacki. 
Artysta malarz, p. Julian Makarewicz, 0d- 
czytał ciekawe notatki z życia malarzy pol- 
skich za granicą, zwłaszcza w Monachium. 
Władysław Woleński zachwycił licznie zgro” 
maczonych członków Koła, recytując w znako- 
mitym, nieogłoszonym dotąd drukiem przekła- 
dzie Wiktora z Baworowa, jeden z najsłynniej= 
szych utworów Byrona, „Więźnia szyliońskie- 
go”, i dwa ustępy poetyczne Wiktora Hugo 
(z „Chłost* i „Rozpamiętywań"), Z wielką 
szkodą dla wykształconej publiczności i dla li- 
teratury ukrywa teka niezrównanego mistrza 
języka prawdziwe klejnoty poezyi, których licz- 
bę dzień każdy pomnała; bo w wiejskiem za- 
ciszu, z podziwienia godnym zapałem i gorli- 
wością, tłómacz Wielanda, Byrona i Wiktora 
Hugo oddaje się bez wytchnienia ulubionej pra- 
cy literackiej. 


(Zr) Kantata jubileuszowa, której 
wyjście kilka dwi temu zapowiedzieliśmy, utwo- 
ru p. Jana Czubskiego, nauczyciela muzyki 
przy e. k. Seminaryum rauczycielskiem mę- 
skiem we Lwowie, z tekstem polskim dyrekto- 
ra Kowalówki, ruskim p. Lewickiego i niemie- 
ckim dr. Zippera, pojawiła się na widok pu- 
bliczny w pięknej edycyi, ozdobionej portretem 
Najjaśniejszego Pana, Łatwy i melodyjny u- 
twór składa się z entrady, polonesa, modlitwy i 
marsza (w formie krakowiaka, a ad libitum 
kołomyjki) i nadaje się także do wykonania 
w kościele. Ułożony na trzy głosy (dwa 80- 
prany i alt), może być także odśpiewany 12a 
dwa albo na jeden głos, a również przez chór 
mięszany, lub tylko męskimi głosami wyko- 
nany. Kantata jest do nabycia po cenie 
centów u kompozytora i w administracyi Wy“ 
dawnictw Towarzystwa pedagogicznego. 


-— Repertoar teatralny. Dziś po raz 
jedenasty „Mikado“, operetka w 2 aktach Sul- 
liyana. — Jutro, wa środę, po raz pierwszy 
„Dwór w Władkowieach", komedya w 4 aktach 
Zygmunta Przybylskiego. — We czwartek „Don- 
na Juanita“, operetka w 3 aktach Suppógo- 


(m) Towarzystwo łyżwiarskie od- 
było wezoraj walne zgromadzenie i przyjąwszy 
de wiadomości sprawozdanie ustępującego WY- 
działu z czynności dokonanych w ubiegłym se- 
zonie, zmieniło kilka postanowień obowiązują” 
cego dotychczas statutu; najgłówniejszą zmia” 
ną jest postanowienie, że odtąd każdy wydział 
urzędować będzie przez trzy lata, a nie jak 
dotychczas, tylko przez jeden rok, Do wydziś” 
łu na rok przyszły zostali wybrani pp. Zygmunt 
Łaszowski, jako prezes; dr. Zygmunt Rieger, 
jako wiceprezes, a jako wydziałowi pp. W- Do- 
browołski, Fr. Gilnreiner, T. Tarasiewicz, 
Komarnicki, dr. W. Liszniewski, dr. E. Stro" 
menger, dr. E. Till, dr. E. Sumper, J. Suutn] 
i B. Longchamps. 


— W czytelni akademickiej a 
zane zostało w tym miesiącu Kółko prawn! ÓW, 
które obejmując swym programem, nie poszcze” 
gólne, jak było w roku ubiegłym, lecz wszyst- 
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tie cztery lata studyów prawniczych, powinno lokalu własnym „Hôtel zum Mohren“. Początek 
ae zadość wymogom szczerze pojmujących o godzinie 8 wieczór. 


| Pi m ac wać p ki AE Do czerniowieckiej siej miej- 
| SE ; ; l j ; 
Miczący, p. DORN sekretara, tomach się do „skiej wybrani zostali czterej obywatele Polacy, 


— Mrozy ostatnich dni zrządziły do- 


Imystkich kolegów prawników, z prośbą, aby | R © 
ozimych w Cze- 


| ładami lub odczytami z dziedziny nauki tkliwą szkodę w zasiewach 
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.rencyi śmiało i skutecznie czoło stawić mogli. 


Jest też mowa o ufundowaniu Muzeum przemy- . 


słowego we własnym gmachu. Powtarzam, są 
to projekta jeszcze, zasługujące wszakże na za- 
notowanie już dzisiaj. 


Gmina tutejsza izraelicka na jubileusz 


Menarchy uchwaliła stworzyć przy swym szpi- 
talu oddział dla rekonwaleseentów. Oddział tan 


OSTATNIA POCZTA 


Najjaśn. Pan udzielał we ezwar- 
tek na zamku w Budzie powszechnych au- 
dyencyj. 


rę zechcieli mieć czynny udział w pracach ' chach. 

e t Zmsrli w ostatnich dniach: w Szel- 
i pakach, w Zbarazkiem, ks, Stefan Kaczała, 
poseł i prezes klubu ruskiego w Sejmie, były 
| deputowany do Kady państwa, w 72 roku życia, 
| W Krakowie, znany powszechnie lekarz 
i radea miejski dr. Jonatan W arschaner. 


| W Poznaniu, Wandalin Wodpo l, wete- 
'ran z r, 1880. Należał on do małego już gro- 
| na starszych obywateli i odznaczał się, prawo- 
ścią charakteru, czem zjednał sobie ogólny sza- 
cunek, 

i W Rzymie, kardynał Ignacy Masotti, 
prefekt kongregacyı biskupów i zakonów du- 
ichownych, oraz członek kilku innych kongre- 
gacyj. Urodził się w r. 1817 w Forli, a mia- 
nowany został kardynałem w r. 1884. 


W Wiedniu, jak już wiadomo z depeszy, 
słynny lekarz, profesor Henryk Bamberger. 
Urodził się on w Zwonarce pod Pragą d. 27 
grudnia 1822, W Pradze otrzymał stopień dr. 
medycyby. Czas jakiś swych studyów przepędził 
Bamberger na uniwersytecie wiedeńskim, gdzie 
właśnie wówczas uczyli Skoda i Rokitansky, Od 
roku 1850 był asystentem prof. Oppolzera w 
Wiedniu, a w r. 1854 powołany został do 
Wiirzburga, jako profesor terapii i patologii. 
!W r. 1872 po śmierci Oppolzera wrócił do Wie- 
dnia i objął katedrę, oraz prezesostwo Towarzy- 
stwa lekarskiego po Śmierci Arlta. Przed czter- 
ma laty syn prof, Bambergera, Ryszard, padł 
ofiarą w czasie górakiej wycieczki, a cios ten 
wpłynął na ojca bardzo szkodliwie i podkopał 
jego zdrowie. Prof, Bamberger zostawił dwóch 
synów i wdowę. 


— Orkan. Według biuletynu hambur- 
skiej stacyi meteorologicznej , straszliwy orkan 
szalał na Atlantyku i morzu Północnem w dniach 
7,819 b. m. Wśród licznych katastrof, naj- 
straszniejsze są te, którym uległy statki „Ma- 
kal“ i „Mlnete*, Z osady pierwszego utonęło 
36, z drugiego 62 ludzi. 


— Katastrofa ma morzu. Według 
depeszy z Huwru, w nocy na 7 bm., zderzyły 
się o kilka mil od przylądka Lizard dwa statki, 
t. j. parowiec angielski „Nantes“ z niemieckim 
trzymasztoweem „Riiger*. Niemiecki statek za- 
tonął w pół godziny po zderzeniu ; załoga schro- 
niła się na łodzie, O losach parowca „Nantes“ 
nie nie wiadomo; nieznaną jest też dotychczas 
liczba ofiar. 


(m) Łazienek ozdobnych i z wielkim 
Kate i komfortem urządzónych, doczekał się 
Keszcie Lwów. Są te nowe, przez p. Ferdy- 

Ldą Grossa, tutejszego obywatela, znacznym 
atem przy ulicy Akademickiej zbudowane 
penki św, Anny, którym już kilka razy, pod- 
388 ich budowy, poświęciliśmy  pochlebną 
twiankę, Nie będziemy dzisiaj powtarzali 
Kiegółowo opisu wewnętrznego urządzenia, na 
„(IE składają się wyroby takich pracowników, 
" Pp. Schulców, braci Wezelaków, Rychnow- 
x liczenie tych firm wystarczy do przekonania 
dą którzy dotychczas nie mieli jeszcze sposo- 
Ości zwiedzić zakładu, że stworzono rzecz 
ną, gustowną, wygedną i praktyczną, Za- 
t Aczymy obecnie tylko, że poczekalnia z cay- 
ny odznacza się wykwintnym gustem; że 
Wością we Lwowie, zaprowadzoną po raz 
Twazy w tym nowym zakładzie, jest stała 
dynacya lekarska i że cały ten zakład stać 
pie pod zarządem i bezustanną opieką le- 
tska, Uroczyste poświęcenie zakładu nastąpi 
Pojutrze, we środę, o godzinie 11 z rana, a 
p tanie zakładu do użytku publicznego, we 
tWartek, d. 15 b. m. W roku przyszłym za- 
leza p. Gross przystąpić do dalszej budowy 
Bmachów, w którym mieścić się będzie łaźnia 
Arowa, baseny i tusze z zimną i ciepłą wodą, 
dalej zakład wodoleczniczy , zakład leczni- 
Y z pomocą elektryki, masażu i t. d. Tak 
je posiadać będziemy instytucję niezbędną 
Od dawna pożądaną, a urządzoną na wzór 
Biery szorzędnych zakładów zagranicznych. 


== Śmierć w płomieniach. Dziś o 
Rodzinie 4 rano spostrzegł strażnik miejski 1 
blelnicy oraz dwaj gospodarze z ulicy Zielo- 
dej, ogień w stolarni przedsiębiorcy pogrzebo- 
*gu Kurkowskiego pod 1. 64 przy tejże ulicy, 
08L eszywszy z pomocą, zastali oni wnętrze 
tegy lokalu w płomieniach, podsycanych na- 
Ślowadzonemi wiorami. Po stłumieniu ognia, 
| Aleziono w zgliszczach zwęglone zwłoki sto- 


w 


i 
| 
Arza Kaspra Rósslera, liczącego lat 60, nało- 
| Brego pijaka, który wróciwszy w nocy w nie» 
kzeżwym stanie do tego warstatu, zapalił so- 
| bie w piecyku i położył się na wioraeh na 
*doczynek. Róssler mianowicie włożył do pieca 
ske, której Koniec sterczał przed drzwiczka- 
„i spowodował tym sposobem wypadek, w 
| Mrym utraeił życie, Zwłoki nieszezęśliwego 
| Mldano do kostnicy głównego szpitala. 
s 


= Pożar sklepowy. Wczoraj w połu- 
pie spostrzeżono dym, wydobywający się o- 
enkiem nad drzwiami ze sklepu rymarza Ka- 
tela Fibicha pod 1. 9 przy placu Bernardyń- 
ikim, Wejście do sklepu było zamknięte że- 
nemi sterami, Straż pożarna przybywszy % 
ŚAsiedniej strażnicy, stłumiła wnet ogień, któ- 
Y już był ogarnął wszelkie towary w sklepie 
Agromadzone i sprzęty. Szkoda wynosi około 
1000 złr, Ogień powstał prawdopodobnie sku» 
ttiem nieostrożności poszkodowanego, który na 
Wadrans przedtem sklep swój zamknął. 


— tan powietrza. Barometr poszedł 
Y górę. 

Prognoza na dobę następującą od godziny 

Rw południe, dnia 12 b. m., według spostrze- 
ü stacyi Szkoły politechnicznej: Wiatr o kie- 
Unku zmiennym od N do E, niebo przeważnie 
łamglone, powietrze wilgotne, opadu jednak nie 
dzie. Temperatura się znowu podniesie. 
, W obu ostatnich dobach mieliśmy wiatr 
dw, niebo Bilnie zamglone, powietrze nader 
ilgotne' śnieg prószył prawie ciągle, w pierw- 
kej dobie wcale nieznacznie, w drugiej nieco 
Mniej. Łączny opad wynosi 13 mm. 

Temperatura się podniosła, bo Średnia 
toby sobotniej była —5-7C, niedzielnej —3-790.; 
lajniższa wczoraj rano —6'5°C., najwyższa 

czoraj w południe —83'4'0. 

Zniżka barometryczna 740 — 745 mm 
Rąchodziła się w Irlandyi; zwyżka 775 do 
(0 w Prusiech; zniżka drugorzędna powstała 
Y Sycylii. 

Stan barometru zredukowany do poziomu 
torza był dziś o godzinie 9 rano 771 mm. 


— Kolejowe stacye telegrafu w Żu- 
tawicy, Mielcu, Tarnobrzegu i Rozwadowie, 0- 
Warte będą dla powszechnej korespondencyi 
tlegraficznej, t. je rządowej i prywatnej, z 
tiem 1 grudnia b. r., z ograniczoną służbą 
dienną. 

— Do Rady powiatowej żywieckiej, 
bzy wyborze uzupełniającym z grupy gmin 
Wiejskich, wybrany został Jan Szwed, rolnik i 
Własciciel realności. 


| — Szkoła sztuk pięknych w Krako- 
Wie, jak się dowiaduje Czas, ma być na żąda- 
tie dyrektora Matejki rozszerzoną, mianowicie 
% do rozkładu budynku, 


1 Wieczorek  Mickiewiczowski. 
Czytelnia polska akadsmików górniczych w Leo- 
en, urządza d, 29 bm, wieczorek deklamacyj- 
0-muzyczny ku czci Adama Mickiewicza, w 


~ 


Harasymowicza i t. d. Samo bowiem | 


Kraków. 11 listopada. 


(jh) Wezoraj zmarł tu dr. Jonatan W ar- 
se hauer, lekarz, radca miejski, członek Aka- 
demii Umiejętności, b. prezes Tow. lekarskiego, 
gorący pracownik na polu spolonizowania żydów. 
Urodził on się w Krakowie, w marcu 1820 r. 
i na usługach dla Krakowa spłynęło jego życie. 
Z biednej wyszedł rodziny i pracą własną a 
twardą dobił się cgólnego uznania. W r. 1843 
pisywał do Gazety poznańskiej artykuły treści 
politycznej, w r. 1846 został członkiem Rady 
miasta Krakowa, wybrany niepraktykowaną wię- 
kszością blisko tysiąca głosów, Rada ta wszakże 
niebawem została rozwiązaną, W r. 1848 wy- 
stąpił przeciw podziałowi Krakowa na dwie 
gminy: śródmieście i Kazimierz, co w gruncie 
rzeczy znaczyło na gminę chrześciańską i ży- 
dowską. R. 1851 został członkiem Towarzystwa 
naukowego krakowskiego, następnie członkiem 
Tow. lekarskiego w Warszawie, lekarzy polskich 
w Paryżu, lekarzy podolskich, potem członkiem 
nadzwyczajnym Akademii Umiejętności, Walczył 
w Csaste przeciw zwinięciu w Krakowie insty- 
tute technicznego, W r. 1866 został wybrany 
|ao Rady miejskiej i w tej do śmierci zasiadał, 
pracując gorliwie. W dziedzinie nauk lekarskich 
pisał wiele rrzpraw, a jako lekarz praktyczny 
cieszył się wielką popularnością. W testamencie 
zapisał 20.000 zł. dla rękodzielników krakow- 
skich, 4.000 zł. dla rekonwalescentów opuszcza- 
jących szpital św. Łazarza, 4.000 zł. dla re- 
konwalescentów opuszczających szpital izraelicki, 
4,000 zł. dla Akademii. Mniejsze zapisy poczy- 
nił na dobroczynne cele. Pogrzeb odbędzie się 
w poniedziałek o godz. 11. Zastrzegł sobie 
przed śmiercią, by na trumnie nie składano 
wieńców. 

Rada m. Krakowa przystąpiła do powa- 
żnego dzieła, mianowicie zaczęła się zastana- 
wiać w jaki sposób, w myśl znanych wspania- 
łomyślnych życzeń Monarchy, możnaby święcić 
jubileusz 40-letniego panowania Najj. Pana 
W tym celu prezydent dr. Szlachtowski zwołał 


na dziś w południe przewodniczących wszyst- | 


kich sekcyj Rady miejskiej celem porozumienia 
cię, Rada nasza pragnęłaby, pewodując się naj- 
gorętszemi uczuciami wdzięczności, by funda- 
cya pamiątkowa była doniosłą, by praktyczne 
jej skutki dążyły do podźwignienia ludności, do 
jej materyalnego i moralnego podniesienia, by 
późne pokolenia błogosławiły pamięć Monarchy. 
W tym kierunku jest mowa o stworzeniu sty- 
pendyów dla rzemieślników i ufundowaniu szko- 
ły, któraby kształciła najszerzej rozgałęzione 
działy rzemieślników i pozwalała im tak facho- 
wo i umysłowo się wykształcić, by obcej konku- i 


otwartym zostanie d. 2 grudsia po uroczystem | 
nabożeństwie w starej bożnicy. Przy otwarciu Wbrew doniesieniom dzienników, ja- 
oddziału przemówi prof. dr. Oettinger. i koby Najjaśn. Pani miała udać się w 
Jak się rozwija Bazar wyrobów krajowych podróż do Indyi, donosi Polit, Corr. z wia- 
w Sukiennicach świadczy sprawozdanie komisyi rygodnego zródła , iż zamiar takiej podróży 
przemysłowej. W r. 1887 sprowadzono do Ba-' wcale nie istnieje, że Najjaśn. Pani 
zaru rozmaitych towarów wyrobu krajowego za' przybędzie jak corocznie, z początkiem gru- 
ogólną kwotę 71540 zł. 57 et, Między dosta- dnia b. r. do Budapesztu i Wiednia. 
wcami są: Franciszek Zajączek w Kętach ro- | Z Aten donoszą, ŻE król grecki Jerzy, 
zmaite sukna i wyroby z wełny w eyfrze 15.200 ma w przyszłym tygodniu odwiedzić Naj- 
zł.; J. Griinspann w Andrychowie różne wyro- jaśniejszą Panię na wyspie Corfu. 
by bawełniane za 10.800 zł.; Tow. tkackie w; Najdost. Arcyksiążę Wilhelm 
Korczynie płótna i bielizny za 10.100 zł,; Ant.' udał się wezoraj wieczór do Kopenhagi. 
Kitliński sukna za 3.200 zł.; Tow handłu skór Najdostojniejsza Arcyksięż- 
w Łańcucie sukna, grube koce za 3.000 zł.; na Marya Teresa przybyła 2go b. m. 
Józef Gonet w Korczynie płótna, bieliznę za: do Madrytu. 
2.800 zł.; Józef Cieślak w Tyńcu wyroby poń- | 
czoszkowe, czapki za 1.800 zł.; Tow. gospo- 
darcze w Zakopanem rzeźby za 1.500 zł.; Jan | Król saski Albert, przyjmował onegdaj 
Raczyński w Nowym Sączu serdaki, guńki itp. na audyencyi pożegnalnej byłego c. k. posła 
za 1.600 zł. itd, W r. 1887 sprzedano towaru | przy dworze saskim br. Herbert-Rathkeala, 
za 14.557 zł. 6 ct. (poczem przyjął listy uwierzytelniające no- 
emi. | | c. k. posła, hr. Choteka. 


— Nieustającz wystawa zjednoczone- 
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy Do dzienników wiedeńskich donoszą, 
ulicy Trzeciego Maja (dom Tennera), otwartą jest że br. Widmann, dotychczasowy namie- 
codziennie od godziny {0 rano do 4 po połu- | stnik Tyrolu, zostanie powołany na namie- 
dniu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę | stnika Morawii, a namiestnikiem Tyrolu ma 
15 et, w dni powszednie 30 et. Dla człon- | być mianowany szef sekcyjny Ministerstwa 
Na hr. Enzenberg. 


ków stęp wolny, 


deputowanych obraduje 
dzisiaj dalej nad projektem ustawy w spra- 
wie dzielenia spadkowych gruntów wło- 
ściańskich średniego rozmiaru. Dzisiaj wie- 
' czorem rozpoczyna komisya wojskowa 
| dyskusyę nad przedłożeniem o ustawie woj- 
skowej. „Zjednoczenie lewicy niemieckiej“ 
podjęło już narady nad tym ważnym przed- 
miotem a jak słychać nienapotyka on w 
kołach tego klubu zasadniczej opozycji, wy- 
O T S pe ; rażono tam tylko życzenie zmiany niektó- 
Dziękuję najserdeczniej za zaufanie, któ | rych przepisów. Słychać, iż komisya woj- 
rem Panowie przez lat cztery, powierzając mij skowa przedyskutuje przedłożenie w ciągu 
swój mandat dwukrotnie zaszczycić mnie ra- bieżącego miesiąca i przygotuje dla pełnej 
czyli. Izby, która załatwi je ostatecznie w gru- 
Na zgromadzeniu przedwyborczem, które | dniu. 
prawdopodobnie przed wyborem posła w moje | Podkomisya ekonomiczna podejmie ju- 
miejsce się odbędzie, pozwolę sobie stanąć przed ; tro obrady nad projektem ustawy mającej 
Szanownymi Panami, by Im osobiście jeszeze: na celu położenie tamy opilstwu. 
za złożone we mnie zaufanie podziękować, ií Dzienniki dowiadują się, że rozprawa 
zdać sprawę z mych czynności poselskich. | budżetowa odbędzie się w styczniu. 
Z wysokiem poważaniem i W środę dnia 14 b. m. komisya bu- 
Stanisław Starzyński. | dżetowa rozpocznie na nowo przerwane o- 


Wiedeń, 9 listopada 1888. j brady nad preliminarzem. 
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Do Szanownych pp. wyborców do Rad 
Państwa z okręgu wielkich posiadłości Lwów- 
Gródek ! 

Z całkiem prywatnych i osobistych po- | 
wodów złożyłem mandat poselski do Rady Pań. | 
stwa, przez Panów łaskawie w moje ręce zło- | 
żony. 


PA CREE AA EA ES KOK, 


COSPODARSTNU 


| HANDEL 


Polit. Corr. zamieszcza następujący 
komunikat : 

Wedle przedłożenia nowej ustawy woj- 

ej, ma być na przyszłość niedozwolo- 
nem kontynuowanie studyów podczas służby 


*.* Targ zboż > : : da | prezencyjnej jednorocznych ochotników 
1888 r. a a a które to zarządzenie jest bezwarunkowo po- 
, A trzebnem ze względu na należyte wyćwi- 

Lwów, pszenica 6:30 do 765, żyto| czenie wojskowe. Ź tego powodu Minister- 


525 do 5'75. jęczmień browarny 5:— do 7*—,| stwo wyznań i oświaty rozesłało dla rekto - 
owies 5'50 do 6'30, groch 5— do 10—; wy-| rów wszystkich uniwersytetów oraz komi- 
ka 450 do 5'-—-, rzepak 12:50 do 13-50, Inian- | syj egzaminacyjnych okolnik, w którym za- 
ka ——, Koniczyna czerwona 50-- do 65— | pytuje się, jakie ułatwienia mogą być przy- 
koniczyna biała 40:— do 48'-—, koniczyna j znane pod względem ukończenia studyów 
szwedzka —*— do ——. uniwersyteckich tym jednorocznym ochotni- 

Tarnopol, pszenica 6:70 do 7:50, żytoj KOM którzy po odbyciu roku prezeneyjnego 
480 do 5'40, jęczmień browarny 5:50 do 7—, | zdali z pomyślnym rezultatem egzamin ofi- 
owies 5'25, do 615 groch b-75 do 975, wy- j Cerski. 
ka 4'80 do 475, rzepak 12'60 do 13—, mian- 
ka —.—, koniczyna czerwone 49'-— do 64*—, 
koniczyna biała 40— do 47:— koniczyna 
szwedzka —— do ———. 

Podwołoczyska, pszenica 6'60 do 7:45 
żyto 4'70 do 5:80, jęcamień 2:50 do 7—, o- 
wies 5— do6'—, groch 5— do 9.50, wyka 
4-50 do 5'10, rzepak n. 12*— do 18.380, Inian- 
ka —'— do —'—, koniczyna czerwona 48*— 
do 6%—, koniczyna biała 37*— do 58—, ko 
DER. lima do Wspólny Minister wojny zawiadomił 

Czerniowce, pszenica 6:85 do 7:40, żyto | mnie, iż rozpisanie ofert na rozpoczynające 
470 do 5:15, jęczmień 5*— do 6'75, owies| się z dniem 1 stycznia 1891 dostawy przed- 
5— do 5'50, groch 4'40 do 9—., wyka 410| miotów ubrania i wyekwipowania ze skóry 
do 4:80, rzepak 10— do 11°15, Inianka *— | nastąpi jeszcze w ciągu bieżącego roku. 
do ——, koniczyna czerwona 35'—-. do 43- „i Równocześnie zawiadamia mnie, iż przed- 
zoniczyna biała 31— do 35—, koniczyna j siębiorea będzie miał obowiązek pokrycia 
szwedzka —-— do —'—, tymotka 20:—- do 30. | części potrzeb za pośrednictwem drobnych 

Wszystko za 100 kilo netto bez worka przemysłowców. 

Chmiel od —— do —*— zł. nomi 
ndlnie za 56 kilo, loco Lwów, nominalnie. 

Okowita gotowa za 10'000 litrów pre. 
ieso Lwów —— do —— z}. 


W węgierskiej Izbie deputowanych re- 
ferent Lang przedłożył przedwczoraj spra- 
wozdanie o szynkach i wykupnie regaliów. 

W sobotę zebrał się na sesyę jesien- 
ną Sejm Kroacyi i Sławonii. 


Węgierski minister handlu rozesłał do 
wszystkich krajowych stowarzyszeń prze- 
mysłowych następujący okólnik: 


Przedwczoraj odbyło się posiedzenie 
pruskiego ministerstwa, Przedmiotem obrad 
R były przedłożenia dla sejmu pruskiego. 

Ceny więcej nominalne. Stagnacya w han- i Głównemi zadaniami sejmu, jak piszą 
dlu spowodowana spadkiem giełdowych Mani- | z Berlina, będzie, oprócz budżetu, rozsze- 
pulacyj. | rzenie reformy administracyjnej na Wielkie 
SE o" | Księstwo Poznańskie i projekty ustaw mi- 
nistra robót publieznych (nabycie na wła- 
(sność państwa sieci prywatnej drugorzę- 

dnych koleji żelaznych. i t. d.) 


*, Przedruk wzbroniony. 


Książę Bismarck przesłał przewodni- 
czącemu stowarzyszenia, założonego w celu 
zapobieżenia handlowi niewolnikami, pismo, 
w którem mu dziękuje za udzielenie rezo- 
lucyj, powziętych przez zgromadzenie sto- 
warzyszenia tego w Kolonii. Rząd cesarski, 
mówi kanclerz w swem piśmie, stara Się 
już od dawna o porozumienie się Z mocar- 
stwami w celu przeprowadzenia celów, 
w przesłanych mi rezolucyach wyrażonych. 
Obecnie odbywają się rokowania z Anglią, 
a skoro te doprowadzą do pożądanego re- 
zultatu, starać się będzie rząd, aby także 
Włochy i Portugalia, i w ogóle wszystkie 
państwa, które akt w sprawie Kongo pod- 
pisały, wzięły udział w zabiegach Niemiec. 


Do berlińskiego Tagblatu telegrafują 
z Rzymu o misyi p. Izwolskiego, posła ros- 
syjskiego przy Watykanie, co następuje: 

„O misyi p. Izwolskiego dowiaduję SIĘ 
z dobrze poinformowanego źródła: Rokowa- 
nia pomiędzy Watykanem a Rossyą były 
już bliskiemi zerwania z powodu oporu 
Watykanu, który stanowczo się opierał 
wprowadzeniu języka rossyjskiego do Ko- 
ścioła w Polsce. Teraz Rossya żądania swe 
złagodziła; Rossya żąda obeenia zaprowa- 
dzenia języka rossyjskiego do nabożeństwa 
w kościołach katolickich tylko w niektórych 
prowincyach , mianowicie tam gdzie prze- 
waża język rossyjski, zrzeku się zaś tego 
tam, gdzie ludność jest wyłącznie polską. 


krajowe instrukcye dotyczące używa- 
nia normalnego używania cukromie. 
rza i doręczone stronom na ich żą- 
| danie. 

| Na interpelacye dep. Tauschego 
:i towarzyszy w sprawie braku mone- 


ity półeentowej odpowiedział p. Mini- 
ister, iż zapas tej monety w państwo- 
: wej kasie centralnej wynosi obecnie 
3000 zł, w kasach zaś krajowych 
; ogółem 6105 zł. Urząd menniczy 0- 


(trzymał polecenie wybicia na r. 1888 


i 


 półcentówek w sumie 6000 zł. Mo- 
|neta 2%, centowa nie wydaje się być 
| potrzebną ze względu na obecny Sy- 
stem monetarny. 

| Odpowiadając na interpelacyę dep. 
|i Wrabetza i towarzyszy w sprawie po- 
j ciągania do opłaty podatku zarobko- 
i wego tych Towarzystw zaliczkowych, 
które udzielają pożyczek na skrypta po- 
| ręczone przez osoby nie będące członka- 
| mi odnośnych Towarzystw, oświadczył 
ip. Minister skarbu, iż przyznane ka- 
som zaliczkowym udogodnienia zawi- 
isle są od spełnienia przepisanych u 
| stawa warunków, mianowicie iż te 
| Towarzystwa ograniczają prowadze- 
nie interesów na własnych wyłącznie 


deputacyę studentów, proszącą o zmia- 
nę postanowień nowej ustawy wojsko- 
wej co do jednorocznych ochotników. 
Pan Tisza oświadczył, że właśnie klasy 
wykształcone muszą ponosić najwię- 
ksze ofiary dla państwa, i że nie 
może dać przyrzeczenia, ale nad 
sprawą się zastanowi. 

Petersburg, 12 listopada. Na- 
stępca tronu odjechał wczoraj do Ko- 
penhagi. 

Petersburg, 12 listopada. Jour- 
mol de St. Petórsbourg wspominając o 
pogłosce wedle której generał-guber 
nator Hurko miał wygłosić wojowni- 
czą mowę i o innych fałszywych wia- 
domościach tak kończy: Potrzeba do- 
prawdy wielkiej na to nieświadomo- 
ści lub złej wiary aby uwierzyć tego 
rodzaju baśniom. 

Generał Hurko na bankiecie danym w 


Warszawie na cześć ambasadora hr. Szu- 
wałowa miał powiedzieć : 


„Pan ambasador przywiózł nam za- 
pewnienia, że w Świecie panuje usposobie- 


podniósł w dłuższej mowie, iż chodzi 
raczej o obronę niż rewizyę konsty- 
tucyi. 

Marsylia, 12 listopada. Na one” 
gdajszym bankiecie rojalistycznym 0* 
Świadczył deputowany margrabia de 
Breteuil, że tylko ustrój monarchicz- 
ny może Francyę uczynić wielką, da” 
lej oznajmił, iż popiera sprawę hrabie- 
go Paryża, przedstawił niezadowole” 
nie ludności z republikanów, których 
trzeba dopiero wypierać ze stanowiś* 
zajętych, aby naród mógł objawić 
swe przekonanie. Boulangeryzm je8 
wyrokiem potępiającym obecne sto- 


sunki, żąda on jednak czego inneg0; - 


Breteuil wyraził dalej przekonanie, i 
nie wierzy w zwycięztwo Boulange” 
ra, które doprowadziłoby do wojny: 
Europa nie wątpi o pokojowych u- 
czuciach rojalistów. | 
Ateny, 12 listopada. Dziennik 
Akropolis wyraża zadowolenie z p0- 


kai artykułów prasy austro-węgief* 


skiej, i pisze: Podyktowana Grecji 


nie pokojowe; jako naczelnik tego kraju | polityka jest polityką trójprzymierz% 


cieszę się z tego; jako wojskowy nie cho- 
wam jednak szabli do pochwy. — W są- 
siednich nam państwach, mimo pokojowych 
dążności rządów, panuje usposobienie bar- 


dlatego też zaręczyny królewicza gre” 
ckiego z księżniczką pruską zostały 
powitane tak radośnie. Naszymi natu- 


Ocenieniem i zbadaniem tej sprawy zajmu- | ; l 
je się tak zwana kościelno-polityczna kon- | członków. Władze podwładne zostały 


gregacya, wyniki jej badań przedstawione | jednak pod d. 15 października pouczone, 
będą konferencyi kardynałów“, aby rozróżniały między istotnymi po- 


Wiadomość ta nie jest wcale nową — ; ręczycielami a współdłużnikami i że 
nie teraz bowiem, ale rok blisko temu, | przedstawianie nieczłonka jako porę- 
rząd rossyjski spuścił z swych żądań, i do- | czyciela, niemoże być uważanem za roz- 


maga się wprowadzenia do nabożeństwa i szerzenie interesów także na nieczłon- 
dodatkowego w kościołach katolickich tylko | el” 


dzo wojownicze. Prasa przesadza się w pod- | ralnymi sprzymierzencami Sa Austro- 
burzaniu opinii publicznej przeciw nam; j Węgry i Anglia. Chlubiąc się przy” 
sfery wojskowe wykazują błędy naszego |jaciółmi naszymi, musimy się stara 
jaw powolność mobilizacyi, brak do- | 9 rozwój narodowej obrony. ' 
rych dowódców, słowem zawczasu nas już | 5 I 
zwyciężają. Lecz niech struny nie przecią- | Madryt, 12 listopada. Przybył 
gają, bo gdy ear zawoła „naprzód,“ my bez | tu WCZOraj rano Canovas wśród n 
mobilizacyi w 24 godzin przekroczymy je- | przyjaznych demonstracyj studentów 
dna i drugą granicę. Zresztą po co tu mar- ii ludności. Demonstracye te ponowiły 


na Litwie i Rusi języka rossyjskiego — 
ale ojciec św. na to się nie zgodził. 


Wiedeń, 12 listopada. (Zel. pr.) 
Tutejszy ambasador angielski Paget, 
ma zostać odwołany. 


Wiedeń, 12 listopada. Na dzi- 
siejszem posiedzeniu Izby deputeo- 
wanych p. Minister skarbu dr. D u- 
najewski odpowiadając na interpe- 
lacyę dep. Wessely'ego i towarzyszy 
oświadczył, iż już 26 kwietnia b. r. 


i ków i dlatego też w takim wypadku 
| Towarzystwa zaliczkowe nie powinny 
być pozbawione: prawnych udogo- 
jdnień co do uwolnienia od podatku. 
| (Oklaski po prawicy.) 

'  Peszt, 1% listopada. (Tel. pryw.) 
|Koła rządowe spodziewają się prze- 
prowadzenia konwersyi do końca 
listopada; z początkiem grudnia uka- 
|że się w tym razie w znaczniejszych 
dziennikach wezwanie do właścicieli 
| obligacyj węgierskich  konwertowa- 
inych, ażeby wymienili obligacye na 
|nowe, albo też zażądali spłaty obli- 
|gacyj po minimalnym kursie. Nowe 


ji 


| obligacye będą przynosiły 4 pret. 
! Peszt, 12 listopada. (Tel. pr.) 


zostały przełożone na odnośne języki Prezes gabinetu Tisza przyjął wczoraj 


Benntk iwowskiej Izby handlowej i przemysł: wej. 
Lwów, dnie 10 listopada 166, 


prz 
piwuą spia 
waiata = ust. 


i. Akcye za sztukę. 
Kol. g. Kar. Lud, po 200 z. m. K. „fe 
30l, Iwow.-czer.-ja8. po 200 zł. wa. 5 
Banku hip. galic. po 200 ze. w. a, 
Banku red. gal. po 200 ze, w.a. 


2. List. zast. za 100 zł. 


dY:9 


beż 


Banku hipotecznego 5 pz. w. ż. 99 75 100 75 
A a 5 pr.w.a. WY- 
łosowane z 10 pr. pramią „ . p102 90 104 — 
Banku kraj. %'/» pr. wa.los.51l. Šf 93 75 94 75 
Fow. kredyt. galie. 5 pr. w. a. ZJI01 Ż5 102 25 
» z „4 pr. w. a m] 94 55 95735 
+ F n Spr. los. w 37i. ajlo 25 102 235 
Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 411/1. 3f 51 25 92 50 
» »B atjspre. „ „52 ©] 95 75 9675 
Pafe To. n „56| 90 — 9150 
Listy diużne g. Z. kr. wł. (dawniaj g 
6 pre.) 3 pr. w.a. w likwidacyi © -— 5750 
isty dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pre.) 27/, pr. w. a. w likwidacyi PE T: 
3. Listy dłużne za 100 zł. 
Myghln. rol. kred. Zakładu dla Gal. 
Bukow. 6 pr. los. w lo lat. —- p 
4, Obligi za 100 zł. 
indemriz. galic. 5 pr. m. k, ic4 50 165 60 
Ablig. Komunalne gal. Zakł, kred. 
i włośriańsk.(daw.6pr.)3 pr. wał |160 — 101 — 
Otligi komunalne Banku krajo- 
żowego 5 pr. wa. I emisył AR 
Pożyczki krz r. 1873 po 6 pr. wa. [103 25 105 — 
Pożyczki kr. z r. 1383 po 4*/; Br. wa. 33 25 9325 
5, Losy miasia Krakowa "2 SĄ — 
„ Stanisławowa 33 — 35 — 
G. Montty. 
Dukat hulendsiski 73 5 83 
Dakai cesarski . TA 5 86 
Aapolsondor , z 861 927i 
Kótimparał , " A> 9 96 10ʻč6 
Rabel! rosspjaki srebrny f 35 i m 
a A BOIŁEY* 254 21 
208 mank niestas 7 59 50 60 507 


DZE KOO IW H E= 


Licytacye. 


L. 112 (7180825) 


rować słowa: gdy przyjdzie potrzeba, Czy- 
ny nasze nie zawstydzą nas. Nadmieniam 
tylko jeszcze, że my znamy już drogę do 
Berlina i Wiednia. Piję zdrowie dzielnej 
armii rossyjskiej.* (Przyr. Red. G. L.). 


Lizbona, 12 listopada. Minister 


wojny podał się do dymisyi. Słychać, 
iż generał Castro będzie jego na- 
stępeą. 


Paryż, 12 listopada. Soleil do- 
wiaduje się, że szwedzki podróżnik 
Westmark otrzymał list cd przeby- 
wającego w Kongo swego przyjaciela, 
który potwierdza wiadomość o śmier- 
ci Stanleya. 


Paryż, 12 listopada. Na bankie- 
cie dorocznym klubu republikańskie- 


"go w Lugdunie p. Waldeck-Rousseau | 
= S eaer A ÓŃ 


| Kurs gieldy wiedeńskiej, 
Duis 9 listopada 183%, 
A. Dług panstw m. 

Yadnolity dług państwa w banknot. 


płacą tadsją 


| iwaj-listopad . 62.25 32 45 

| lutysierpień . .  - « . . . 62.20 52 45 
| dednoliży dług państwa w srebrze 

: 52.69 83- 

ï sM O A. 28355228180 

Loay uroku 1854 po 250 zdr, m.k. 4 pr, 133.60 134. — 

= „ 1860 po 500złr. w.a Bpr. *41-— 140.40 

„ 18608 po 100 złr 5 pra. i4i.— 141,40 

1864 po 100 złr. | 173,50 174.-—- 


5 
” 
8 


z. 


1864 po 50 nir. . 
Renty Com, po 42 litr. atatr, , 
Listy zastw. domen. państw. ve 120 
złr,5 pro. -+ OE 1 P. 2 
Renta papierowa 5 pra. z r. 1881 o, 


10350 174.25 
1353.15 15425 


97.90 9810 


Austr. ranta mł. wolna od podat. Aer. 109.75 110, - 
2. Qbłigacye indem 5 pre. (za złr. m. k.) 
Trzech . 109.50 ——.— 
Bukowiny 10430 105 — 
śdalicgi . . : 104.50 105.25 
Niłszej Austryi 110— -~ 


104.50 105.20 


styczelielipież |. » - 
kwiacień-pańtziernik . 
104.50 0359 


Siedmiogrodu . 
gier . Š n 
LĄ A k a y e 
Hank Anglo-aust. 260 zł. emit. zł. 120 11550 113.75 
last. kred. dla handiu po 160 zł. . 80940 309 80 
Niłszo-anstr. tow. eskomt. po 560 z4. 505.— E£09.—. 
fial. banku kip. po 200 zł. . . . 
Sal. bank å. han. i prz. a 200 sł. wp4. Opr. -= ua mma 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a B60 zł. . . —— -e 
ank dla krajów koronnych a 260 mt, 

wpł. B0 PT, . . s e . . 
Saaki anatro-węgierak. a 600 zł. , 
Rol. Albrechta a 200 zł. w srebrze , z 
Aust. Tow. żeglugi ko. dun. po 500zł. m, 401 -— 403 —- 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 209 zł, m, 
Kol. Preszów=Tarn. (w. p a 200 zł. 


i 81,— 819 — 


płacą kądnię 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. m. k. «51.30 31 60 
Połud. kol, państw. po 200 zł. w. a. 104 0 105.16 
T. kol węg, gal. a 200 zł. w srebrze 1/6.50 177.50 


da Listy zastawne lo:owans, 


Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 i. 6 pr. , 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4/4 pr. w 
złocie w 501. -. « « « . | . 101,19 101.49 
premiowe po 3 pre. 


K RE 03 — 103.50 
ial, zak. kr: ziem. Krak. losw 181.6. pr. 90.— 93.— 
„A A w 2017 pr. 95— 0750 
n W. a w 36 i 5ta pr. 89.50 91.— 
Gaj. Tow. kred. w. a. po 4 pre, 9515 —— 
" * m D po 5 pre. = 103, — 

W s n n pO o pre. w 
37 latach zwrotne A C E 


Banku krajow. 4*/s pr. wą. los w 51*jq1, 
Obligi komunalne Banku krajowego 
5 pre. w, a. Iemisgi . , . . .100— 101 — 
Gal. banku hip. po 5 pre, w 401, wl. 100.— 100.50 
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . Koc 
Weg. Tow. ziem. ake. po 5 pre, 
Zakł. kr. ziems, po 5ta pro. . 


93.75 94.50 


. 102. — 
104.30 


5. Sbhligacye z prawom pisrwszeństwa (za 100 r?) 
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. à 99.50 59.90 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. 8x.) 

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . „ 100.— 100.50 
Kolaj północna po 100 zł. m. £. 99.86 100.30 

E „w. po 100 zł. w.a. . . 10L75 102.25 
Kalej gal. Kar. Yad. emisye z r. 1861 

po A'a pre. . 99.60 100 10 


žito. dtto,  (Jarosław-Sokał) . $6.50 99, — 
Ke]. gal. Lwów-Czern.-Jasa. emis, a 4060 


sł % pre w sarahrze u r. 1884 5150 82 — 
z r. 1884 87— 68. - 
z r. 1865 SE S 


ze 1878, . asf 
Hau. gal. kol. a 209 zk 6 pr. w. 8. , 100.— 10050 


8. Losy. 
Inst, kr. dla kan. i pr. po 100 zł, w. a. 182.25 182.75 


Północna kolej po 1000 ze. to. k. . 2457 — 2460 — Ciarego po 40 zł. m. K. . . . a „. 59— QO- 
Kol Kar. Umdw. g0 300 £ M. k. 213- %13.50 | Tow. agi. par, na Dunaja pe 100 sł m$, 115.25 120.25 
mimiem, Bo, i pe Mal wo m: 210.50 21150 | Rualęriowe m TA aż ma, Z, ki. -- 42 


,Zaspokojenia wierzytelności Aadrucha Ma- 
kucha w kwocie 100 złr odbędzie się w 
dzie tutejszym w dniach 12 listopada 


C. k. Sąd powiatowy w Zborowie poź | godz. 10 „STudnia 1888 każdym razem o 


daje do publicznej wiadomości że w celu! musowa sprzeda, 


10 przed południem publiczna przy 


Ż realności wyk. hip. 1 732 


a HZ Ww W ED GB 


gminy Pomorzany objętej stanowiąnej wła 
sność Jana Radeczego z tem że na pier- 


| się popołudniu. W lokalnościach klubu 
- konserwatywnego i redakcyi dziennika 
| Epoca wybito okna. Wiczorem wznowio” 
|no demonstracye, na powóz wiozący 
'Canovasa ciskano kamieniami, przy” 
czem zraniono paniąf Canovas. Grupy 
ludności wznosiły okrzyki na cześć 
republiki i Zorili. i 

Konstantynopol, 12 listopada- 
Sułtan, odbierając z rąk nadzwyczaj- 
nego posła króla greckiego wielkę 
wstęgę orderu Zbawiciela, wyraził 
życzenie ścieśnienia jeszcze silniej 
węzłów przyjaźni między Turcyą ! 
Grecyą. Sułtan udzielił posłowi, ge 
nerałowi Valtrmosowi wielka wstęg? 
orderu Osmanie, 


Addncwiadzialn" Radaktor Adam Krechowiecki: 


płacą idoj 

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 2820 235 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 24 — M 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 59.75 60 n 
Paliiego po 40 zł. m. k. . . . . . 5725 517 > 
frmerwon. krzyża aust, Tow. po 10 zł 18.-- 1850 
E „ wegierak. „ po 5 zł, 12.— 123 
Fundacyu szpitala Arcyks. Rudolfa 0 
O SACO > 9.40%, 19,25 20 = 
Salma po 40 zł m. k.. . 63.50 643 
Bt. Qenois po 40 zł. m. k. . . . . 6450 ga 
Pożyez. m. Stanisławowa (po 20 al. wa.) 34. — 345 
Poż. Trysstu po 100 zł. in. k. . 146.— 148 — 
A - po 50 zł, w. a, 82 — GB 
Waldsteina po 20 zł. m. X. 42,— 43— 
Windiechgrótza po 20 2 m. k 5540 567 

1 Weksle (0a 2 wieniaca). 
Augsburg na 100 zł. w. gpm - . „ == m 


Berlin za 100 mark w. p. a.. . 
Frankfurt za 100 mark ©. 3. m. 
Hamburg za 100 mark w, p. Ik. | mye 25 
Londyn za 30 ft. nat. . . DOS LaŻ 
Paryż zs 100 ii . „ 48.19,— 48.11 


Enargia 


—_— 
. 
"=" 


-7 


Dukat cesarski men. . B= ŚTT 
„ pełnej wayi 2566 — 5.731 
Rorong uma am 
20 frankówka R 0,64>— 9657 
Rossyjski pulmcadJ , 10.03.-- 10 oog 
Talar zwiąckowy „ , . © . . me m 
Srebro. . . sizm=w eA 
Z lwowskiej luby handlowej i przemycłowaj: 


Toiografowany kurs wiedeński. 
dnia 10 listopada 1888. 


Jednolity dług państwa w banknotach 
z a * w arobrzą . 

Henta w złocie J A a 

5 pre. suatr. renta marcowa 

Akeyo banku wiedeńzkiego . 

j „  Zredytowago . , 
URENA + w. a... WWR 
Maporeondoz 
Dakat tozozeai. Myn. 


srt 1 


Tare] 


uv n. 
| Wadyum 11 złr. 


Akt oszacowania i resztę warunków 


wszym terminie realność ta za lub wyżej | licytacyjnych przejrzeć można w rusąd. Te" 
ceny szacunkowej na drugim zaś terminie | gistraturze. 


nawet poniżej takowej sprzedaną zostanie. 
Cena szacunkowa 110 złr. 


Zborów, dnia 5 stycznia 1888. 


j 


Fi 


L. 32316 (7193 1-3) 


A C. k. powiatowa Dyrskeya skarbu w Krakowie podaje do publicznej wiadomości, (wia 1688 godzinę 10 przed południem przy- 
do obwieszczenia wysokiej e. k. krajowej Dyrekcyi skarbu z dnia 30 sier- | musowa licytacya realności 


Odnośnie 
bnią 1888 | 53665 i pod tymi samymi warunkami przedsięwziętą zostanie na wydzier- 


GR poniżej wymienionych stacyj mytniezych trzecia lieytacya w dniu 19 listopa- 


Oferty pisemne zaopatrzone w wadyum równające się jednej: szóstej części ceny | wadyum 5 zł, 70 ct. 


gy wołania należy wnieść najpóźniej do dnia 18j listopada 1888 Żgiej godziny popołu- 
U na rące Naczelnika e. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Krakowie. 

om Bliższe warunki można przegłądaąć przy c.k. powiat. Dyrekcyi skarbu w Krakowie 
z we wszystkich e. k. Nadzorach straży skarbowej krakowskiego powiatułskarbowego. 


= 


Licytacya od- 
będzie się na 
dniu: 


Cena wy- 
| wołania 
złr. 


Nazwa stacji Rodzaj myta 


Zabawa drogowe 


Skawina drogowe i mostowe 


Borek drogowe 


Lipnik drogowe 


<a 19 listopada 


drogowe 1888 


Andrychów 


Wadowice drogowe i mostowe 


mostowe 


Kobiernica 


mostowe 


drogowe 


Kraków, dnia 6 listopada 1888. 


L, 4386 (7175 2—3) Reszta warunków i wyciąg tabularny 
10 W tut. Sądzie odbedzie się o godż. i w Registraturze. Á 

ġ; ano r dniu 12 listopada 1888 powy- | C. k. Sąd powiatowy 

Tłumacz, dnia 31 sierpnia 1889. 


ls, *ny szucunkowej zaś dnia 13 grudcia | 
Sh nawet poniżej takowej licytacya ; 
w óch parcel i. k. 150 i 626 oznaczonych 3L. 5827 (7177 2—3) 
gu tug whip. 161 księgi gruntowej dla W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 


10 rano w dniu 12 listopada 1888 powy- 
żej ceny szacunkowej zaś dni» 13 grudnia 
1888 nawet poniżej takowej lieytacya real- 
ności 1. 178 według whip. 95 księgi grun- 
towej gminy katastralnej Myszyn Henryki 
Heker własnej na rzecz Wysokiego Skarbu 
pto 38 złr. 10 et. i 150 zir. 70 Gi. wa. zpn. 

Cena wywołania 3685 złr. wadyum 


ę ny Słoboda rungurska masy spadkowej 
D edora Popowicza własnej na rzecz 
Mytra Popowicza pto 108 zir. wa. zpn. 
16 Cena wywołania 165 złr. wadyum 

złr. 50 et. 
we. Resztę warunków, akt oszacowania i 
a eisg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
istraturze. 


by Dla nieznanych z życia i miejsca po- | 362 złr. 50 et. 
a wierzycieli i dla wierzycieli hipo- Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
ię Ch, którzyby w hipotekę tej realno- |bytu wierzycieli i dla wierzycieli hipotecz-. 


py. PO dniu 26 kwietuia 1888 jako dniu 
l awienia wyciągu hipotecznego weszli 
bądź tórymby uchwały zapadłe z jakiego- 
ua. powodu doręczone nie zostały, usta 
e e się kuratorem p. Henryka  Szeiba 
"*. notaryusza w Peczeniżynie Z e. k. sądu powiatowego 

4 e. k Sądu powiatowego Peczeniżyn, dnia 9 sierpnia 1888 
Peczeniżyn, dnia 5 czerwca 1888. s „kj 


nych, którzy po dniu 5 października 1887 
jako dniu podjęcia wyciągu hipoieeznego 
w hipotekę powyższej realności weszli u- 
stanawia się kuratorem p. Henryka Szeib 
c. k. notaryusza w Peczeniżynie. 


L 9 L. 8071 (7149 2—3) 
` 9812 E P Dnia 12 grudnia 1888 i 14 stycznia 
0. W tut Sądzie odbędzie się o godź. |1868 o godzinie 10tej przed południem zo- 
te Ro w dniu 14 listopada 1888 powy- |stanie celem zaspokojenia wierzytelności 


lpg I szacunkowej zaś dnia 20 grudnia 
mhi nawet poniżej takowej licytacya realności 
P. nr. 400 księgi gruntowej gminy Sło- 
ki Tungurska objętej Karola  Biesiadec- 
Bo własnej na rzecz Israela Ber Wag- 

a pto. 900 złr. wa. zpu. 
287 Cena wywołania 2625 złr. 
złr. 50 et. 
esztę warunków, akt ogag gnia i 
us. 


Zakładu kredytowego dla włościan w likwi- 
dacyi 100 zł, walucie aust. z  przynal. 
realność lk. 41 w Strzelbicach, wadla wy 
kazu hipotecznego l. 216 Dańka Marynycza 


į minie tylko wyżejlab za cenę wywołania przy 
wadyum | drugim i niżej kwoty 150 zł. w. a. sprze- 
daną. 

Cena wywołania 200 złr. wa. 
Zakład 20 zł. w. a. 
„ w AB Dalsze warunki i protokół opisania 
by,, Dla nieznanych z życia i miejsca po- | można w ta. registraturze przejrzeć. 
uch wierzycieli hipotecznych, którymby | tem zawiadamia się wierzycieli 
doza eta licytacyjna z jakiegobądź powodu | którzyby po dniu 10 grudnia 1885 prawo 
uję ang nie została i tych którzy po |zastawu do realności powyższej uzyskali lub 
6; n 15 lipca 1848 jako dniu podjęcia wy- | którymby uchwałn ta lub późniejsze nie 
teU hipotecznego w hipotekę powyższej | zostały doręczone do rąk kuratora ad actum 
b. „au weszli, ustanowia się kuraiorera ; Maryana Władyczyńskiago w Starsmmieście 
cz, nryka Szeib e. k. notaryusza w Pe |; gdyktem. 
ynie. i C. k. Sąd powiatowy 
Z e. k. Sądu powiatowego Staremiasto, dnia 28 lutego 1886. 
Peczeniżyn, dnia 30 września 1888. ar 
7211 (6841 2—3) 


L. evig (7150 2—3) W tutejszym Sądzie odbędzie się ogo: 
Gen; W dniach 12 grudnia 1888 i 24 sty- | dzinie 10 rano w dniu 12go grudnia 1888 
la 1889 każdym razem o godzinie 10 ra- | tylko za lub powyżej ceny szacunkowej, zaś 
Tr odbędzie się w Sądzie powiatowym w jdnia 14 stycznia 1889 nawet niżej takowej 
ski avzu lieytacya realności Feliksa Skór- | licytacya realności l. 13 w Łanach niemie 
go własnej, pod lk. 306 w Oleszy poło- į okich według wyk. hip. 182 gminy Jazieni- 
+; ciało tabularne stanowiącej wyka- j 
Eui yipotecznym 1 809 księgi gruntowej 
spo atastralnej Olesza objętej celem za- 
rg Jenia sumy 3000 złr. w. a. z pn., na 
2 Karola Jakóbschego. 


Wya; z 
tepa tabularny wolno przejrzeć w 
lstraturze, 


s 


dytowego pto 13 rat po 13 zł. 33 ct. i su 
my 258 zł. 
Cena wywołania 400 złr. 


tylk, Palność ta na pierwszym terminie Wadyum 40 zł. 
ter 0 za lub powyżej eeny, a na drugim Z e. k. Sądu powiatowego 
Zo także poniżej eony szacunkowej Kamionka str, 26 września 1888. 


Stanie sprzedaną. 
ena wywołania 8761 zł. 
Wadyum 10pr. 


L. 4868 (6546 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Chodorowie 
B niewiadomych wierzycieli ustano- ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytelno 
kurator pan Alfred Ornstein. ści Abrahama Kohna w kwocie 20 zł. wa. 


Gazeta Lwowska Nr. 260 z dnia 13 listopada 1888. 


"wi ry 


własna w drodze lieytacyi przy pierwszym ter- ; 


ca polska Filomeny i Karola Jakohsche wła- , 
snej na rzecz ck. uprz. galie. Zakładu kre- ; 


z pu. rozpisaną została na dzień 1Ż grud-| Kołomyi nr. wyk. hip. 99 V dzielnicy oþ- 
jętej na dzień 12 grudnia 1888 i 21 stycznia 
3 si god l. k 93 w|1889 każdym razem na godzinę 9 przed 
Dulibach położonej, dłużniczki Anny Łesyk | południem wyznaczonych terminach, że 
własnej. f . į pomieniona realność na pierwszych dwóch 
Cena wywołania wynosi 57 złr. zaś j terminach tylko za lub powyżej ceny sza- 
N cunkowej w kwocie 3811 złr. 82 et. wa. 
. , Sprzedaż nastąpi na tym jednym ter- | która służyć będzie oraz za cenę wywoła- 
i minie nawet niżej ceny wywołania, za ja-|nia i na ostatnim terminie zaś także poni- 
kąkolwiekbądź cenę. | | ,żej takowej zostanie sprzedaną że każdy 
Kurstorem dla niewiadomych wierzy- , chęć kupienia mający obowiązanym będzie 
cieli ustanowiony dr. Władysław Pasławski | kwotę 31 złr. 19 et. wa. w gotówce lub w 
p notaryusz w Chodorowie. © Ì papierach pupilarne bezpieczeństwo dają- 
i Resztę warunków, akt opisania i osza- jeych do rąk komisyi licytacyjnej złożyć 
(cowania przejrzeć można w registraiurze. że dla wszystkich tych, ktorymby uchwała 
Chodorów, 10 lipca 1885, ;licytacyjna doręczoną być nie mogła, lub 
i maz" |którzyby na rzeczoną realność prawa rze- 
jL. 1779 > (6898 2—3) czowe nabyli, kurator w osobie adwe- 
j C. k. Sąd powiatowy w Rudkach sprze- ` kata dr. Krobickiego został ustanowionym 
da w drodze publicznej licytacyi dnia 12go ! wreszcie że akt oszacowania w mowie bẹ- 
(grudnia 1888 i dnia 6 lutego 1889 zawsze ; dącej realności, tudzież bliższe warunki ìi- 
‘z godzinie 10 rano w budynku sądowym ceytacyjne w tutejszosądowej registraturze 
realność wyk. hip. księgi gruntowej dla Szo- : mogą być przejrzane. 
;łomienie 1. 132 objętą Andrucha Kostyszy- ' Kołomyja, dnia 13 października 1888. 
'na własną celem zaspokojenia pretensyi c. | 
ik. uprz. Zakładu kred. włość. w likwidacyi L. 2581 (6061 2—3) 
12 rat po 9 zł. i jedną ratę 9 zł. 9 et. wy- ` Podbuzki ck. Sąd powiatowy sprzeda 
(noszącej, | AR. è 'dnia 12 grudria 1888 o godztnie 11 przed 
| Na pierwszym terminie zostanie real- ' południem w drodze publicznej licytacyi re- 
„neść ta tylko za cenę wywołania lub wy-, alność w Załokciu pod lk. 19/35 położoną 
|żej takowej, zaś na drugim także i niżej, wykazem hipotecznym 57 gminy Załokieć 
| ceny wywołania sprzedaną. i Jacka Feciaka własną na rzecz nalezytości 
| Cena wywcłania 400 zł. * Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
i Wadyum 40 zł. © ] ; ,kwidacyi we Lwowie w celu zaspokojenia 
Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny ;8 rat po 11 zł, 76 ct. wa. i kapitału re- 
przejrzeć można w registraturze. |sztującego 158 zł. 49 et. wa. a to także i 
Niewiadomych wierzycieli zawiadamia ` niżej ceny wywołania, 
'się do rąk kuratora p. Kazimierza Kurka. j Cena wywołania 300 zł. wa. 
i Rudki, 10 kwietnia 1888, i Wadyum 15 zł. 
; í Resztę aktów przejrzeć można . 
‘L, 384 ao 2 syfa | 4. Bet "a 
„ 0. k. Sąd powiatowy w Zaleszezykach , Dla nieznanych wierzycieli ustanowio- 
„,uwiadamia, że celem zaspokojenia wierzy- „ny kuratorem notaryasz Krupinski w Pod- 
„telmości w kwecie 300 zł. wa. z pn. odbę- | bużu 
dzie się w tut. Sądzie publiczna przymuso- ; Podbuż, 15 września 1888. 
wa sp zedaż wydzielonej części realności | 
'pod lk. 353 w Żaleszczykach położonej lit. ! L, 5174 (6695 1—8) 
;b) oznaczonej wedle Dom. Tom. V. pag. | Sąd powiatowy przeprowadzi w dniach 
892 n 17 haer dłużnika Dawida Noubergo- 14 grudnia1888 i 14 Stycznia 1889 o go- 
ra własnej tus. protokołem z dnia 24 sty- dzinie 10 rano przymusową sprzedaż real- 
eznia l. 604 bliżej opisane] 1 na 1401 złr. ' ności pod nr. 277 lwh. 277 eks. gr. gm. 
oszatowanej na rzecz Luizy reinerowej ; Niepołomice objętej Jędrzeja Malarza oraz 
pod następującemi warunkami: (realnoścli pod łnr. 98 |. w. h. 98 księgi 
l. Licytacya ta odbędzie się w trzech | gruntowej gminy Niepołomice objętej, 
terminach tj. dnis 18 grudnia 1888 1., 17i na Jana Trębacza hipotekowanej a tegoż 
stycznia 1889 i dnia 15 lutego 1889 o go- i spadkobierców własnej, w tutejszym Sądzie 
dzinie 10 raro z tem, że na pierwszych na zaspokojenie pretensyi Heleny Bielańskiej. 
dwóch terminach tylko za lub wyżej a naj Cena wywołania pierwszej realności 
trzecim termińie i niżej ceny szacunkowej | 3887 z3., 
jednakowoż nie niżej ceny wyrównywającej į Zakład 390 zł, 
i wysokosci zahipotekowanych długów sprze- Cena wywołania drugiej 
daną być może. 8 zł. 
Zakład 375 zł. 


1 

II. Cena szacunkowa wynosi 1401 zł. | 

II. Wadyam 140 zł. 10 et. wa. Na pierwszym terminie realności sprze- 

„IV. Gdyby rzeczona realność na tych | gane zostaną tylko za lub wyżej ceny wy- 
terminach w podany sposóbqsprzedaną być | wołania , na drugim zaś i niżej. 
nie mogła przeto ułożenia warunków liey- | Kuratorem niewiadomych wierzycieli, 
taeyjnych ułatwiających wyznacza się ter- i Piotr Bystrowski z Niepołomic. 
min na dzień 14 marca 1889 o godzinie 10) Resztę warunków  lieytacyjnych, wy- 
reno i na podstawie takowych wyznaćzo- | ciągi hipoteczne i protokół opisania przy- 
nym zostanie czwarty termin na którym | należności przejrzeć można w Sądzie, 
realność ta za jakąbądź cenę sprzedaną Z0- | Niepołomiee, dnia 4 paźdz. 1888; 


stanie. 

V, Kuratorem niewiadomych wierzy- | L, 32512 (7192 1—3) 
cieli ustanawia się Antoniego Grossa c. k. Celem wydzierżawienia prawa poboru 
notaryusza w Zaleszezykach. . | rządowego myta drogowego za 16 kilome- 
Akt oszacowania, wykaz hipoteczny i; trów i mostowego według klasy III taryfy 
bliższe warunki licytacyjne przejrzeć moż- pobieranego na stacyi w Równi gościniec 
na w ts. registraturze. | Rożniatowski na przeciąg jednego roku tj. 
i C. k. Sąd powiatowy | na ezas od 1 stycznia 1889 do końca gru- 

Zaleszczyki, 18 stycznia 1888. i dnia 1889 albo na czas od 1 stycznia 1889 

| do końca grudnia 1890 odbędzie się w ek. 
L 8329 (5943 2—3) | powiatowej Dyrekcyi skarbu w Stanisławo- 

W dniach 10 grudnia 1888 i 14 sty- | wie dnia 26 lisiopada 1888 od godziny 9 
cznia 1889 każdym razem o godz. 10 zrana | rano do % popołudniu publiczna licytacya 
odbedzie się w tutejszym Sądzia egzeku- | pod warunkami ogłoszonymi rozporządze- 
eyjna publiczna sprzedaż połowy realności niem wysokiej ek, Dyrekeyi skarbu z dnia 
pod l. k, 11 w Przemyślanach położonej |30 sierpnia 1888 1. 53665. 
wyk. hip. 1. 383 księgi gruntowsj gm'ny Cena wywołania wynosi 907 zł. aw. 
Przemyslany objętej, tudzież realności pod Pisemne oferty, odpowiednio zapieczę- 
l. konwenc. 302 w Przemyślanach wykazem towane, zaopatrzono w wadyum w wyso- 
hipot. 1. 384 tej gminy objętej, Jakóha | kości szóstej części przypadającej na jeden 
Teicha własnych celem wydobycia wierzy- |rok ceny wywołania, należy wnosić najpóź- 
;telności Towarzystwa zaliczkowego w Prze- | niej do 2 godziny, popołudniu w dniu bez- 
myślanach w ilości 11 rat miesięcznych po | pośrednio poprzedzającym ustną licytacyę 
-6 zł, 52 ct. i resatującego kapitału 156]tj, najpóźniej w dniu 25 listopada 1688 do 
zł. wa. zpn. rąk naczelnika c. k. powiatowej Dyrekcji 

Cenę wywołania stanowi cena Osza- | skarbu. 
cowania połowy realności pod 1. 11 kwotę Przed licytacyą przeglądnąć mogą 
200 zł. a realności pod l. 802 kwotę 300 chęć dzierżawienia mający resztę warun- 
zł. Realności te przy pierwszym terminie | ków lieytacyjnyca w zwykłych godzinach 
tylko powyżej ceny szacunkowej lub za ta- | urzędowych w c. k. powiatowej Dyrekcji 
kową, przy drugim i poniżej takowej sprze- | skarbu i w tutejszo powiatowych e. k nad- 
dane zostaną. zorach straży skarbowej. 

Wadyum wynosi 10proc. C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 

Resztę warunków  licytacyjnych mo- Stanisławów, dnia 1 listopada 1888 


żna w tus. registraturze przejrzeć, 
£ L. 2038 P 


Z c. k. Sądu powiatowego ; : ( 
| Przemyśla E] lipca 1888 „ Dnia 29 listopada 1888 odbędzie się 
4 lieytacya za pomocą pisemnych ofert celem 
;L 10857 (6973 2—8) | zabezpieczenia drzewa buduleowego potrze- 
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi po- | bnego w roku 1889. 

;daje niniejszem do wiadomości, Że na Bliższe warunki przejrzeć można w 
; prośbę dr. Kajetana Maramorosza dozwolo-| godzinash urzędowych w podpisanym za- 
i ną została w celu Ściągnięcia kwoty 1700 rządzie. 


alr. wa. apn. egzekueyjna sprzedaż realno- 
sei dłużnika Aleksandra Agopsowicza w 


realności 


C. k. Zaraąd salinarny. 
Wieliezka dnia 9 listopada 1888 


L. 14849 (6782 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy m. del. S. II. 
we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia 
przez masę konkursową Towarzystwa 


gal. 


kasy zaliezk, we Lwowie wywalezonej su- 
my 37 złr. 1 et. wa. zpn. publiczną licyta- 


cyę realności dłużników Bernarda Ay 


| wykazać, przyczem dodaje się, że nabywca 
W jest wierzytelności hipoteczne o ile 


i Jakóba Scheller własnej w wyk. hyp 
8 gminy Kulparków zapisanej na dzień 
13 grudnia 1888i na dzień 17 stycznia 1888 
każdym razem o godz. 10 rano w sali ro- 
zpraw. 

Cena wywołania 78 złr. 

Poręczne 7 złr. 80 et. 

W. pierwszym terminie można tę re- 
alność nabyć za, lub wyżej ceny szacunko- 
wej w drugim zaś i niżej tej ceny. | 

Resztę warunków protokół ocenienia 1 
wyciąg hip. przejrzeć można w ts. regl- 
straturze kurator niewiadomych wierzycie- 
li jest adwokat dr. Luka. 

Lwów, Í października 1888. 


L. 6857 (6976 2—8) 
Wadowicki e. k. Sąd pow. miejsko 
delegowany ogłasza, iż celem zaspokojenia 
należytości powiatowej Kasy  Oszezędności 
w Wadowicach w kwocie 78 złr. 19 et. 
aw. zpn. odbędzie się w gmachu sądowym 
w dniach 12 grudnia 1888 i 16 stycznia 
1889 każdym razym o godzinie 10 rano 
egzekucyjna licytacya połowy realności 
lwh. 42 w księdze gruntowej na Józefa 
Szkuta zapisanej. w 
Cena wywołania 696 złr. 43 i pół ct. 
Wadyum 70 złr. aw. i 
Resztę warunków lieytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze. 
Wadowice, dnia 9 sierpnia 1888. 


L. 16386 (7170 2—3) 

Dnia 15 listopada i 10 grudnia 1888 
o godzinie 10 rano odbędzie się w tutej- 
szym c. k. Sądzie przymusowa publiczna 
sprzedaż realności gruatowej wyk. hip. 89 
i połowy realności wyk. hip. 822 w Piano- 
wicach położonej w sprawie Salamona Freun- 
da przeciw Józefowi Lichwa pto 45 zł. 51 
i pół ct. wa. pn. i i 

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
dla realności wyk. hip. 89 objętej 225 złr. 
zaś dla połowy realności wykaz. 322 gminy 
Pianowie 75 zł. wadyum 22 zł. 50 et. 7 zł, 
50 et. 

Pray pierwszym terminie realność tyl- 
ko za lub mżej ceny wywołania, przy dru- 
gim nawet poniżej takowej sprzedaną będzie. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć. 

Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
wiony został kuratorem adw. dr. Budzyno- 
wski ze substytucyą adwokata dr. Pawliń- 
skiego. 

C. k. Sąd powiatowy miej. del. 

Sambor, 20 października 1888. 


L. 412% (6684 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Radomyślu 
ogłasza iż celem zaspokojenia wierzytelno- 
ści Tarnowskiej kasy oszezędności w kwo- 
cia 6663 zł. 9 ct. wa zpn. w drodze egze- 
kucyi przez publiczną lieytacyę sprzedaną 
będzie realność pod nk. 42 w Radomyślu 
położona ciała hipoteczne stanowiąca, we- 
dług Tom I. stron. 119, 167 i 251 poz. 2, 
3 i 4 księgi gruntowej gminy Radomyśla 
Ludwika Feliksa Pietrzyckiego własna w 
dwóch terminach a to w dniu {13 grudnia 
1888 i w dniu 31 stycznia 1889 każdą 
razą o godzinie 10 przed południem w sa- 
li rozpraw Sądu powiatowego, pod nastę- 
pującemi warunkami. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa w ilości 13760 zł. wa. po- 
niżej której sprzedaż na, pierwszym termi- 
nie nie nastąpi, na drugim terminie sprze- 
daną będzie powyższa realność i niżej ce- 
ny wywołania, jednak nie niżej kwoty 
9000 zł. wa. ' 

Ze względu je nak, że kwota 9000 zł. 
wa. niedochodzi kwoty dwóch trzecich war- 
tości szacunkowej przeto nie wykłucza się 
w wypadku sprzedaży za tę cenę oferty 
dodatkowej. Pga i 

Każdy chęć kupienia mający złożyć 
ma przed rozpoczęciem licytacyi do rąkyko- 
misyi licytacyjnej tytułem wadyum kwotę 
1380 zł. w gotówce albo papierach warto- 
ściowych w których kapitały sierose umie- 
szczane być mogą, obliczonych według kur- 
su ostatniego tychże w „dzienniku urzędo- 
wym Gazety Lwowskiej podanego o ile ta: 
kowy nie przewyższa wartości imiennej. 

Wadyum nabywcy pozostanie w depo- 
zycie sądowym, reszta zaś współ licytują- 
cych złożone wadya po ukończonej licyta- 
cyl Eee. 

abywea złoży do depozytu sądowego 
gały amaii „zo prawomoenokei, u- 
e akt Wi jedną 


trzecią część oceny kupna 
w gotówce wadyum wiezie a oton 


Po złożeniu jednej trzeciej 
: e ści e 
ny kupna zostanie nabywcy wad: 
wie w papierach wartościowych złożone 
zwrócone. i 
W dniach 30 po prawomocności u- 


5 
u 


chwały rozdział ceny kupna między wie- |cach Michała Doczyca własna celem zaspo- 

rzycieli ustanawiającej, winiea nahywea | kojenia wierzytelności Zakładu kredytowego 

resztujące dwie trzecie części ceny kupna |dla włościan 157 zł. 27 et. wa. na pierw- 

na rzecz masy wierzycieli hipotecznych do |szym tylko wyżej iub za cenę wywołania 

depozytu sądowego złożyć, lub też w miarę | 300 zł. na drugim terminio także niżej tejże 

postanowień tej uchwały takowych wierzy- | jednak nie niżej 200 zł. wa. w drodze 

cieli hipotecznych zaspokoić i z tego się |licytacyi sprzedaną. 

Cena wywołania 300 zł. 

Wadyum 30 zł. 

takowe pokryte były ceną kupna, na siebie Dalsze warunki i protokół opisania 

przyjąć, gdyby wierzyciele wierzytelności | mogą w tut. registraturze być przejrzans. 

swych odebrać nie chcieli. O tem zawiadamia się wierzycieli 
Już od dnia lieytacyi ma nowo naby- | którzy po 29 listopada 1886 prawa rzeczo- 


wea pobierać wszelkie pożytki z nabytej |we do powyższej realności nabyli, lub któ- | 


realności i z dniem licytacyi będzie mu |rymby uchwała lieytacyi dozwalająca lub 
przedana realność w tizyczne posiadanie | późniejsze nie zostały doręczone do rąk 
oddaną z tem zastrzeżeniem, że od tego |kuratora Stefana Palkiewiczą w Straszewi- 
także dnia wszelkie z posiadaniem jej połą- |cach i edyktem. 

C. k. Sąd powiatowy 


czone ciężary jako to podatki i wszelkie 
Staremiasto, dnia 7 czerwca 1887 


daniny publiczne ponosić tudzież i p.ocen- 
tą od zalegającej za niego ceny kupna z 
góry opłacać ma. L. 7272 (7137 3—3) 

Po wypełnieniu warunków punktami C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowia 
6, 7, 8 i 9 otrzyma nabywca dekret wła- | ogłasza w sprawie Chaima Wolframa prze- 


sności, a na zasadzie tegoż zezwolenie do |ciw masie spadkowej Lona Nowakowskie- | 
intabulacyi prawa własności nabytej real- | go pto 100 zł. przymusową licyiacyę real- i 


ności dłużnika w Zwbłotowie powiatu Snia- 
Równocześnie z intabulacyą prawa |tyn pod l. 417 wykazem hip. 210 Zabło 
własności na rzecz nabywcy nastąpi inta- | tów objętej, ciało tabuiarne stanowiącej, na 
bnlacya wykreślenia prawa zastawu wszel- | 1150 zł. oszacowanej na dniach 5 grudnia 
kieh na tej realności zahipotekowanych cię- | 1888 i 10 stycznia 1889 w Sądzie o godz. 
żarów z przeniesieniem takowych na cenę | 10 przed południem odbyć się mującą a to 
kupna zwyjątkiem ciężarów z natury rzeczy | na pierwszym terminie za cenę Szacunko- 
wą na drugim także niżej ceny. 
Intabulacya prawa własności Akt opisania, oszacowania i bliższe 
na własny koszt nabywcy. warunki wregistraturze tusądowej do przej- 
Należytość od przeniesienia własnośći | rzenia. 
Wadyum 115 zł. 
C. k. Sąd powiatowy 
Zabłotów, 20 października 1888 


ności. 


ściśle z realnością połączonych. 
nastąpi 


i wszelkie z w prowadzeniem we fizyczne 
posiadania połączone koszta ponosi nabywca. 

Jeżeliby nabywca, któregokolwiek wa- 
runku nie wypełnił, w tym wypadku każdy 
wierzyciel hipoteczny lub też egzekucyi bę- | L. 22128 
dą mogli żądać rozpisania relieytacyi sprze- 
danej realności na jego koszt i niebezpie 


(6856 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 
Stanisławowie ogłasza, że w celu zaspoko- 
czeństwo. jenia wierzytelności Herscha Weisgartena 
. Sprzedaż w drodze relicytacyi nastą- | w kwocie 100 zł. odbędzie siędnia 11 gru- 
pi na jednym terminie i za jakąkolwiek | dnia 1888 i dnia 9 stycznia 1889 o godzi- 
bądź cenę, a nabywca odpowiada w takim | nie i0 rano w sądowem zabudowaniu przy- 
wypadku za wszelkie szkody i straty wyni-| musowa Sprzedaż zapisanych na dłużnika 
knąć mogące całym swoim m .jątkiem. Nykołę Majko 5/24 ezęści realności wyk, hip. 
Złożone wadyum ewentualnie i dal-||. 145 całej wyk. hip. 1. 146 i 548 części 
sze spłaty mają służyć w pierwszym rzę- |wyk. hip. L 148 gminy katastralnej Rad- 
dzie na pokrycie powyższych strat i tylko : cze opjętej realności które przy drugim ter- 
o tyle zwrócone zostaną, gdy i o ile przy | minie niżej ceny szacunkowej 266 zł. aw. 
relicytacyi żadna odpowiedzialność lub o- | sprzedaną zostanie. 
bowiązek wynagrodzenia się nie okaże. Zakład wynosi 26 zł, 6U ct. 
Wyciąg hipoteczny i akt szacankowy Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
realności sprzedać się mającej przejrzeć | jest adw. p. Hausser. 
można w registraturze ck. Sadu *powiato- Stanisławów, 30 września 1888 
wego w Radomyślu. „= 
Radomyśl, dnia 20 lipca 1888 


Konkursa. 


L. 11271 (7182) 
Celem powzięcia uchwały co do poli- 
czonej przez p. zarządcę masy adw. dr. 


L. 3589 (6483 2—3) 

W dniach 14 grudnia 1888 i 15 sty- 
cznia 1889 o godzinie 10 rano odbędzie 
się w tutejszym Sądzie przymusowa sprze- 
daż realności |. w. h. 67 ks, gr. gm. Kłaj 
objętej na Józefa Boeima hipotekowanej. 

Cena wywołania 500 zł. 

Zakład 50 zł. 

Kurator niewiadomych wierzycieli Te- 
ofil Gatty ek. notaryusz w Niepołomieach. 

Resztę warunków lieytacyjuych, wy- 
ciąg hipoteczny i protokół opisania pr:yna- 
leżności przejrzeć można w w sądzie. 

Niepołomice, 23 września 1868, 


nego zarządu w Sprawie mas rozbiorowych 
Anny Siisswein i Natana Sissweina ja- 
wnych spółników firmy L., Siisswein i sya 
zwołuję nimiejszem walne zebranie ogółu 


dzinę 9 rano, biuro nr. 8, 
Przemyśl, 7 listopada 1688, 
Komisarz konkursowy. 


L. 4364 L. 43478 


We Lwowie 3 listopada 1388. | 
(7186 1—3) | 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu u- | 


Wadyum 114 zł. aw. 
Resztę warunków przejrzeć można wļ L. 13344 

registraturze, , 
C. k. Sąd powiatowy 


biorowej Jakóba Berkowicza. 

L. 6468 - (6943 3—38) Tarnopol, duia 5 listopada. 

Celem zaspokojenią wierzytelności 
Arck. Dyrekeyi dóbr w Zywcu w kwocie 
45 zł. 50 et. wa. zpn. odbędzie się w tut. 
Sądzie na dniu 10 grudnia 1888 o 10 go- 
dzinie z rana egzekueyjna lieytacyjna sprze- 
daż także i poniżej ceny szacunkowej po- 
łowy realności pod Ik. i lwh. 167 w Jawi- Celem obsadzenia apteki borszezow- 
szowicach położonej a Michała Budniaka | skiej rozpisuje się niniejszem konkurs, 
własnej. Kompetenci winni swe w przepisane ale- 

Cena szacunkowa i wywołania 470zł. | gata należycie zaopatrzone podania wnieść 

Wadyum 47 zł. do c. k. 5tarostwa w Borszczowie w ter- 

Resztę warunków licytacyjnych i akt | minie do 1 lutego 1889, 
oszacowania w tus. registraturze do przej- Borszezów, 4 iistopada 1883, 
rzenia. C. k. Starostwo. 

Oświęcim, dnia 8 października 1888 


Upadłości. 


L. 1621F - (7191) 


L. 9910 (7204) 
(6850 3—3) Posada adjunkta kaneelaryjnego przy 
1888 i 1 styeznia | Sądzie obwodowym w Złoczowie w X. kla- 
10 przed południem będzie | sie rangi ze systemizowanemi należytościa- 
sub. rep. 24 w Straszewi- | mi jest do obsadzenia. 


L. 2369 
Dnia 10 grudnia 
1889 o za ew 
realność nk. 50 
Ea 


1 


$mutnego należytości z tytułu sprawowa-, 


wierzycieli na dzień 16 listopada 1888 go-. 


38 stanowił Chaima Katza zarządcą, a dr. Jo- ; unb Unterhaltung” 
Jordanów, dnia 17 października 1688. | nasa Mantla zastępeą zarządcy masy roz- | (einmalige unb zoeimalige 

—— inen Artifel8 mit ber Muffhrift: „PO 
| vað follen tir” in der Stelle DON y 


| Kreuze zu trieben” bag Bergehen NA 
St. ©. begrünbe, unb e3 firb nad). g biefer 


go w Złoczowie. 
Lwów, 8 listopada 1888. 
i RP m 


fL. 9912 5: U 
į Posada adjunkta sądu obwodów igor 


| Samborze w IX klasie rangi ze SJSH opit 
jwanemi należytościami jest do obsaćć gd 
Ub.egający się o tę, lub o posë i po” 
i junkta sądowego przy innych Sadat cho" 
| wiatowych lub kolegialnych Galicyi %yć- 
dniej, także bez oznaczenia miejsca, gyti? 
i żnić się mogącą, wniosą swoje nal zepi 
| udokumentowane podania w drodze dyo” 
| sanej do30 listopada 1888 do Prez 
„c. k. Sądu obwodowege w Samborz® 
j Lwów. dnia 8 listopada 1888. 


j = 4 
Kuratele. — 

L. 4239 a. 

Hryeia Krutia z Piwoaszczyz0y gjon? 
no marnotraweg a kuratorem ustat” 
Wasyla Bryla. 

C. k. Sąd powiatowy : 
Bełz, dnia 20 czerwca 1888. 


23 
L. 6264 103 2i 
Jana Hołyszewskiego z Warg? wio” 
uznano marnotraweą kuratorem ustem9 wsi. 
no Tomasza Hołyszewskiego z Waręł* 
C. k. Sąd powiatowy 
Bełz, dnia 8 września 1888. 


Wyroki prasowe 


LJ 
8. 245. (6766! 
Jm Namen Seiner Majejtit beð fall” 
| Dag T. l. £anbeageriht Wien al? 


aeriht bat auf Antrag der T. t. Staaten 
fhaft ertannt, baj ber Snhalt bes im 10. ift: 
tober) Hefte ber periobifhen Drud(d n 
„Deutfhe Worte. Monatdhefte, perau 0gig prs 
(bom (Engelbert Pernerftorfer” bom VIIL. au” 
gang 1888 enthaltenen Muffakeć mit Der “ud 
drift: „Nationale unb fociale SHĄeh pen 
„bem Mókmerwalbe V Amt” bað erb tn 


'nad 8 65 lit. a St. $. und bas Beg g 
nah $$ 300 und 302 St. ©. begründet, r bet 
„wirb naj $ 498 St. P. O. baa Bede gge 
. MBetterberbreitung biefer  Drudfdynift d 

i fproden. 

| Wien, am 18 October 1888. 

: ipa 
i Das l. f. Kreisgeriht in póhm.egei 


bat auf Antrag ber È E Gtaataantoaltidg 
mit bem Erfenntniffe bom 10. October 
3. 6043, ble Weiterberbreitung DeF $ 
burg (Heffen) im Berlage beó „St 
erfdhienenen Boltołalenóer8 : a Jer 


€rfenntnifje bom 10. October 1888, Der 


" 


bie MBeiterberbreitung ber geiefócię eptember 


81. 247. Roiferś 
Jm Namen Seiner Majeftdt Dee ale Pref” 
Das t. f. Ranbesgeriht IBIN 
geriht hat auf Antrag der f. t in ber 
fdjaft ertannt, bag ber Ynhalt bed kt: 
42 unb 84 ber periobifchen Drudfrift:: 


1 ; s olitił 
grabe Mid. pay fae Metoder 


ausgabe) entha 


gif 


5 
raj SA 
born, ber ehemalige Gtatthalter" 
F. D. bað Werbot ber Weiternerbreitu" 


Drudfdriften ausgefprodhen. 
Wien, am 22. October 1888- 


¿ð Kaifer! 


m Namen Seiner Majeftåt 6 al8 Pref: 
1. Gtaateantoal" 


Das l. t. Landebgeridt 
eriht hat auf Antrag ber f. 
{aft erfannt, bag ber 3nhalt » 
i 438 ber periobifdjen Drüdfórift: r 
mentdr" vom 2i. October 18 E 
1. Artitels mit ber Muffdrift: v i 
bas Berbrehen nah $ 58 © St 
und e8 wird nad 8 j 
bot ber Weiterverbreitung biefer 
anggefprohen. 
giai am 22 October 1888. 


‘beð in ber 


Drudjór! 


Der 
en 
888 


Der Parlo? 
enthaltenet 


6. begri vi 


c 


193 St. P.D. bad Dhia 


EAEE. 


a m a ~ a 


Any O08 E P. Sreiegeridt in GII hat auf 
gy 00 der f. L Staatsanwalt(haft mit bem 
te pttniffe bom 7. October 1488, 3 15045, 


p, Żeiterterbreitung ber „Marburger Zeitung” 


titer 20 vom 5, October 1888 foegen bed Mr- 

A „Mug ber fibdftlidjen Steiermart. (Jur 
tupa Wader faire unb unfer wendifher Kie- 
~ nadh 8 302 Sf. ©. verboten. 


Ani Daa t. f. Qanbesgeriht in Zrieft hat auf 
100 ber f. t. Staatsanwaltfhaft mit ben 
femp tniffen vom 16., 18., 22. unb 26. Sep- 
Utt, 1888, 38. 1095/8128, 1105/8181, 
11g. 204, 1111/8206, 1119/8322 unb 
bę 1/8377, bie Meiterberbreltung der Nr. 4082 
tm Acitfjrift „L Indipendente" bom 10. Sep- 
de) tt 1568 vegen deg Mrtifers „I nemici 

b Stato“ nah $ 300 St ©., ber Nr. 
I bom 18. September wegen Der Mrtifel 
pi Conte Taaffe ed il Trentino“ unb „Al 
S Rale tedesco* unb ber Mr. 4086 vom 14. 
hy tettber 1888 megen beð Mrtifelf8 „Il rim- 
T imperiale“ unb „Il sistema dei Fos- 
i, 100 8 65 a St. ®., ber Nr. 4059 berz 
mon Seitidrift bom 17. September 1888 
den deg Mrtifelð „II Congresso dei tipo- 
gal" nah § 65a St. ©. und megen des 


p tela „Decesso* nad $ 305 St. G, der 
is 222 ber Beitfdrift „Il Cittadino“ bom 


tep Lôten September 1888 wegen bes Mrti= 
i 8 „Lott:re Viennesi, Leone XII, Stross- 
layer, Dóllinger" nah § 65 a St. 6. unb 


igen beð Artitela „Intolleranza religiosa“ 


wegen des Mrtifers „Smes. Ze żivota svatych“ į L. 43338 


nah $ 303 €t. ©. verboten. 
Das t. f. Streidgeriht in Meihenberg bat 


auf Antrag der É, £. Sfaatsanwaltfdaft mit 
bem Erfenntniffe bom 9. October 1888, Zahi 
6824, bie Weiterberbreitung der „Deutjden 
Bolfazeitung" Nr. 278 vom 6. October 1888 
wegen beg Mrtitel8 „Deutjdh=nationaler Berein“ 
nad ben $$ 68 und 65 b Gt. ©. verboten. 


Das f. ft. Rreisgeriht in Bubweig bat 
auf Antrag der $. t. ©taateantvaltjhaft mit 
bem €rfenntniffe bom 12, October 1888, Jahl 
5529, bie Weiterverbreitung der Beitfdrift 
„Budivo,” Mr, 80 bom 7. October 1888 we- 
gen deg Mrtifel8 „Pani strazmistrova ze Steg- 
manuovy koralny* nad $ 300 St. ©. ver- 
boten. 


Das f. f. Ranbesgerift in Troppau bat 
auf Nntrag der £. f. Staatsantvaltjhaft mit 
bem Ertenntnifje vom 12. October 1888, Bahl 
6495, bie ABeiterberbreitung ber Beitfdrift 
„dreie fdlefifde Preffe” Mr. 232 bom zten 
October 1888 wegen beg Mtifele „Politifche 
Rundfhau” nah § 300 St. ©. verboten. 


Dag t. t. Łanbesgeridt in gara hat auf 
Vntrag ber E. l. Staataanwaltf(haft mit ben 
©rtenntniffen bom 26. und 30, September, dann 


dg 300 St. @., endlih ber Mr. 75 ber | 2. October 188, Zahlen 5516, 5605 und 5645, 


Stitjdyrift „Edinost* bom 19. September 1988 | bie SBeiterberbreitung ber Nr. 74 der Zeitfdyrift 


ù Ben beð Mrtilel8 „Slovanstvo u Austriji“ 
ló $ 65 a St. ©. verboten. 


„Narodni List" bom 19. September 1888 toe- 
gen deg MrtitelB „Velicanstvo ! Moja je savjest 
Cista!“ unb ber Nr. 67 der Zeitfdrift „Kato- 
licka Dalmacija” vom 24ten September 1888 


Dag f. £. Qanbesgeriht in Prag hat auf | wegen deg Mrtilels „Iz Sloveaije” nad $ 65 a 


qr dber É. l Staatganwaltfjhaft mit ben 
gg ntni(fen bom 26. unb 27. September 

titerberbreitung ber Nr. 89 der geitjdrift 
i ontagórebue auð Böhmen“ bom 24. Sep- 
Mber 1888 megen beð Mrtifela beginnend mit 
niit Bezug auf bie Rüge . . .”, der Nr, 265 
tt Betfdhrift „Narodni Listy“ bom 23. Srp- 
j Mber 1858 megen beg Zelegrammeg „N Z 
Usseln, 22. zari“, unb ber Nr. 266 ber Belt- 
drift „Prager Tagblatt” bom 24. September 
1688 "wegen ber in der Rubcit „Politifhe 
Iagezgefhidyte” abgebrudten Stelle „So dufert 
4 3 8. ber Briffeler Nord” nah § 63 St. 


berboten. 


Über 
Mit bem Erfenntniffe bom 19. September 1888, 


A) 


degen beg Mrtifels „Zahajeni snemu ceskeho“ 
lad §. 65 a St. ©. verboten. 


Das £ l. Rrelegerift in Qeitmerih bat L 3040 
luf Qntrag der l. F. Gtaatdanivaltfhaft mit 


èen €rfenntniffen bom 28. September, 2. unb 


4. October 1888, 38. 7313, 7427 unb 7506, 


, gablen 28752, 23753 unb 28511, bie 


(L. 12190 


Dag £ f. Oberlanbeśgeridt in Prag bat 
Befthwerbe der f. t. StaatSantwalt|daft 


S. 24643, bdie Meiterberbreitung der Jeitfdrift 
mizeran* Mr. 73 vom 8. September 1888 


St @., ferner der Mr. 77 der Jeltfdrift „LI 
Dalmata“ bom 26. September 1888 wegen 
j ber Artifel: „Commenti“, „Ai padri di fa 
,miglia*, „Sui fatti di Sebenico“ und „Un' 
istruttoria” nad $ 300 St. ©. verboten. 


I Rozmaite obwieszczenia. 
(7169 2—38) 
i C. k. Sąd ‘powiatowy miej. deleg. w 
; Nowym Sączu ogłasza, źe skargę Sary 
Ehrlichowej przeciw Mojżesowi Pfefferowi 
„i Hindzie Pfeffer pto 80 zł. z dnia iż 
ı września 1888 1, 12190 zudekretowano do 
jrozprawy sumarycznej na dzień 9 listopada 
| 1885 a godzinie 9 przedpołudniem. a po- 


i 


i nieważ pozwany Mojżesz Pfeffer jest z ży- 


‘Cia i miejses pobytu niewisdomy ustano- 
| wiono dla niego kuratorem adw. Dra Gałkie- 
| wieza i temuż dekretacyę skargi dla Moj- 
; żesza Pfefiera przeznaczoną doręczono. 

i O tem zawiadamia się Mojżesza Pfef- 
i fera celem strzeżenia swych praw. 


Nowy Sącz, 5 pażdziernika 1888 


(6748 1- 3) 

C. k. Sąd powiatowy w Mikulińcach 
uwiadamia, iż dnia 17 sierpnia 1886 zmar 
ła w Woli mazowieckiej Katianka Stebni 


ie Weiterberbreitung ber Mr. 39 der Zeitfdhrift eka bez rozporządzenia ostatnej woli. 


nCzesky Sever” vom 22. September 1888 we- 


den deg Mrtifel8 „Nasi prusacti vlasti zradco- 
é a nase vlada” nad § 65 a St. G. der 
Nr, 112 ber „Zepliher Zeitung” bom 28. Sep- 
tember 1888 tegen beg Qrtifela „Der neue 
tGedhifhe Anfhlag” nad ben $$. 300 unb 802 
Śt 6. und der Nr. 79 ber gcitfdrift „Ze 
Pih-Shönauer Anzelger" bom 29. September 
1888 megen bea Urtitels „Ein Vtahnwort” nad 
8 302 Gt. G. verboten. 


Das f. f. KRreiðgeriht in Böhm. = Qeipa 
bat auf Antrag der T. T. Staatsanwaltfhaft 
mit bem Grfenntniffe bom 6. October 1888, 
Jahl 5974, bie SBeiterberbreitung ber „Deute 


fdyen Qeipaer Zeitung” Nr. 80 bom 4. Octo- 


ber 1888 wegen beg Mrtitele „Aud cin „Pref: 
Wroceg* nah $ 300 St. ©. verboten. 


Das f. T. Krciegeriht in Eger hat auf 


Antrag ber f. f. Gtaatganwaltfhaft mit bem 
Erfenntniffe bom 10. October 1888, 3. 7884, 


bie SBeiterberbreitung ber geitfdhrift „Der weft- 
bóbmifdje Grenzbote" bom 6. October 1888 
vegen beð MUrtifel „Der beutfdhje Kaifer in. 


Wien” nah 8 800 St. G. verboten. 


Daa £ £. Srelgeriht in Zungbunglau ' 
bat auf Mntrag ber t. t. Staatsanwaltjdhaft 


mit bem Ertenntniffe bom 1i. October 1888, 


3. 3716, bie Weiterverbreltung der geitfdrift 


„Straż“ Nr. 7 bom 7. October 1888 wegen 


deg MrtifelG „L'berec 5. rijna. (Opet jeden 


fakciózni soudce)“ nadh ben $$ 491, 49%, 493 
St. ©. und Mrt. V beg Gefezes vom 17. De: 
tember 1862 verboten. 


Das t. t Kreiðgeriht in Hilfen bat auf) 


Antrag ber f. f. Gtaatsanwaltfhaft mit bem 
Erfenntniffe bom 9. Oftober 1888, Bahl 10081, 


bie Weiterberbreitung ber Beitfdhrift „Plznen- ; 


Gdy Sądowi miejsce pobytu spadko- 
„bierczyni Tekli Cymbalistej wiądome nie 
|jest, wzywa się ją by się w przeciągu je- 
dnego roku od dnia dzisiejszego w tutej- 
(szym Sądzie zgłosiła, i oświadczenia do 
„spadku wniosła, gdyż wprzeciwnym razie 
postępowanie spadkowe za spadkobiercę 
który się zgłosił i ustanowionym kuratorem 
| Janem Moroz przeprowadzone zostanie, 
j Mikulińce, 22 maja 1888 


| 
İL. 528 (6786 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Starejsoli za- 
, wiadamia Katarzynę Piudura z miejsca 
pobytn niewiadomą a do spadkn po Be- 
nedykcie Piudura zmarłym bez testamen- 
tarnie w Posadzie Felsztyńskiej dnia 14 
| lutego 1886 powołaną, iż dla tejże ku- 
'ratorem Michał? Majchrowicz z Posa- 
| dy Felsztyńskiej, ustanowionym został, i 
' wzywają aby w przeciągu roku jednego od 
|dnia poniższego wąSądzie tutejszym tem 
| pewniej dekłaracyę swą do powyższego 
spadku wniosła, gdyż w przeciwnym razie 
petraktacys spadkowa z ustanowionym dla 
niej kuratorem przeprowadzoną będzie. 
Starasól, 8 lutego 1888 
U 
|L. 11363 6742 
C. k. 5ąd obwodowy jako handlowy 
w Przemyślu, ogłasza, iż dnia 29 września 
|1888 wpisanem zostało do rejestru handlo- 
wego dla spółek zarobkowych i gospodar- 
(łe w skutek wyborów odbytych na posie 
| dzeniu Rady nadzorczej Spółki tkackiej w 
| Krośnie z dnia 20 czerwca 1888 do składu 
Dyrekcyi tegoż Stowarzyszenia weszli na 
„lat trzy pp. Aleksander Żurawski dzierżaw- 
ca apteki, Franciszek Patkiewicz poczt- 
mistrz i Stefan Tekielski właściciel hotelu, 
wszyscy w Krośnie, a z pomiędzy tych p. 
Aleksander Zurawski na przewodniczącego 
;Dyrekcyi wybrany został. 
i Przemyśl, 3 października 1888 


ske Listy“ Nr. 120 bom 6. October 1888' 


6825 

C. k. Sąd krajowy jako bandlowy we 
Lwowie ogłasza niniejszem, ża przy firmie 
„Wapienviki Ludwika Graevego w Pustomy- 
tach* w rejestrze handlowym dla firm po- 
jedynczyczach wpisano, że  prokurantem 
tej firmy ustanowiony został Antoni Grzy- 
mała Raszewski i że firmę tę podpisywać 
będzie w tem sposób, że przy firmie „Lu. 
dwik Gracve* umieści dodatek p. p. i po- 
łoży swoje pełne nazwisko „Antoni Grzy- 
mała Raszewski“. 

We Lwowie, dnia 18 października 1888 


L. 196i6 l 6812 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
frm pojedynczych firmy „Franciszek Gru- 
ber w Szczakowy'', której używać będzie 
Franciszek Gruber jako właściciel przedsię- 
biorstwa bednarskiego podpisujące takową 
Franciszek Gruber w Szczakowy, 

Kraków, dnia 20 lipca 1888 


L. 26731 (6813 1—3) 

Z powodu, iż na pozew wekslowy 
firmy J. Pam et Weisslitz wydano przeciw 
Mendlowi Hagerowi nakaz zapłaty z 4 wrze- 
Śnia 1488 1. 23864, który pozwanemu ja- 
ko niewiadomemu z miejsca pobytu dorę- 
czonym być nie mógł, przeto na żądanie 
powodowej firmy ustanawiamy dla Men- 
dla Hagera kuratorem adw. Dra Kastorego 
z substytucyą adw. Dra Schoena. 

Jest tedy rzeczą pozwanego podać 
ustanowionemu dla niego zastępcy środki 
służące ku swej obronie, lnb też podać Są- 
dowi innego zastępcę. | 

Kraków, 12 października 1888 

Oik 


L. 26886 _ (6814 1—83) 

Ck. Sąd krajowy zawiadamia Sebastyana 
Tworzydłę, z miejsca pobytu niewiadomego, 
że przeciw niemu wniósł Cyprian Paakie- 
wicz pozew de prs. 10 października 1488 
l. 26886 o wydanie nakazu zapłaty sumy 
wekslowej 131 zł, wa. zpn. i Że w załat- 
wieniu tegoż wydano nakaz zapłaty z dnia 
10 pażdziernika 1888 l. 28886., który dorę- 
cżono ustanowionemu dlań kuratorowi adw. 
Dr Mochnackiemu, któremu za substytuta 
dodano adw Dra Woya. 

Wzywa się Sebastyana Tworzydłę, 
aby potrzebne do obrony dowody temuż 
kuratorowi podał lub innego pełnomocnika 
ustanowił, gdyż w raaie przeciwnym skutki 
niepomyślne sam sobie przypisze, 

Kraków, dnia 10 pażdziernika 1888 


Z. 12152 (6800 1—3) 

Vom k. k. Kreis- als Handelsge- 
richte in Tarnopol wird bekwnaż gemacht 
dass im Register für Erwerbs und Wirt- 
schaftsgenossanschaften bei der Firma: Ve- 
reins-Bank für Handels und Gewerbe Cre- 
dit in Tarnopol registrirte Genossenschaft 
mit beschrankter Haftung eingetragen wur- 
de, dass die Genossenschaft Vereins- Ban 
für Haadels und Gowecbe Credit in Tar- 
nopol, registrirte Genossenschaft mit be- 
schrānkter Haftung mit Geueralversam- 
lungs- Beschlussa vom 30 September 1888 
aufgelöst wurde, uad dass dieselbe ihre 
sammilichen Gläubiger auffordert sich bei 
derselben zu meiden, dass 2) die Verwal- 
tung dieser Genossenschaft in Liquidation 
die fünf Liquidatoren, als A. T. Schapira 
Moses Rappaport, Mosas Barasch, Mechel 
Rosen und Simche Landesberg besorgen 
werden unddass 3) mindestens drei der Li- 
quidatoren unter der bisherigen, nunmehr 
in „Liquidation“ bezeichneten Firma ua- 
terschreiben müssen. 

Tarnopol, den 13 October 1888 


L. 10968 (6836 1—8) 

Ck.Bą obwodowy w Stanisławowie uwia 
damia niezmang z miejsca pobytu Eleonorę 
z Knibiniekiech Strutyńską że przeciw niej 
kuratora nieznajomych z życia i 


przez c MAŁ 
miejsea pobytu Mikołaja  Knihiniekiego, | 
spadkobierców śp. Bazylego Knihiniekiego 


i Stanisława Knihiniekiego, pezew de pres. 
18 września 1888 1. 10968 o uznanie wie- 
rzytelmości 2880 złr. pols. z większej sumy 
2950 zł. pols. pochodzącej i prawa egzeku- 
cyi z wyroku byłego ck. Sądu szlacheskie- 
go w Stanisławowie 


ślenia pozycyi 35, 36, 38, 40 karty C wy- 
kazu hipotecznego l. 811 części dóbr Lądz- 
kie i o adnotacyę pozwu, wniesiony zo: 
stał, że ten pozew do postępowania pisem- 
nego tusądową uchwałą z dnia 28 wrześ- 
nia 1888 do 1. 10968 zadekretowano i ta- 
kowy do zastępywania jej w tym procesie 
ustanowionemu kuratorowi adwokatowi Dr. 
Buczyńskiemu ze Stanisławowa doręczono, 
celem wniesienia obrony pisemnej w ter- 
minie 90ciu dni. 

Wzywa się zatem Eleonorę, z Knihi- 
miekich Strutyńską, by ustanowionemu ku- 
ratorowi potrzebnych informacyi i dowo- 
dów dostarczyła ewentualnie innego zastę- 
pcę prawnego do zastępywania jej w tym 
procesie sobie ustanowiła, gdyż inaczej 


| Sanoku ogłasza, 


| L. 10120 


| rezolusyę z 28|6 1888 


z dnia 9 marea 1844 | g 
l 642 eslem zaspokojenia powyższej wie- | 
rzytelności za zgasie, o pozwolenie wykre- | 


skutki zaniedbania sama 
będzie musiała, 
Stanisławów, 28 września 1888 


L. 5152 7183 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Sanoku ogłasza że dnia 14 paźdzrernika 
1888 wykreśloną została w rejestrze han- 
dlowym dla firm pojedynczych firma „Ja- 
kób Braf handel żelaza w Brzozowie" z 
powodu śmierci właściciela, 

Z ck. Sądu obwodowego. 
Sanok, dnis 20 października 1888 


L. 5151 7184 

C. k. Sad obwodowy jako handlowy 
nx iż dnia 14 październiku 
1888 wykreśloną została w rejestrze han- 
dlowym dla firm pojedynczych firma „Joel 
Fass — Schnitt und Spezerei- Waarenhan- 
dler w Brozowie* z powodu śmierci wła- 
ściciela, 


sobie przypisać 


Z ek. Sądu obwodowego. 
Sanok, dnia 20 października 1888 


L. 12055 7185 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Stauisławowie ogłasza, że dozwolił wpi- 
sania do rejestru firm pojedyuczych firmy 
„Rafael Weissbach Lederhaudier und Gór- 
berei Inhaber in Stanislau. 
Stanisławów, 24 października 1888 


L. 5052 i 6720 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Brzeżanach, uwiadamia, że wskutek uchwa.- 
ły z dnia 15 września 1888 l. 4234 wpisa- 
no dnia 6 października 1888 w rejestrze 
handlowym dla firm pojedynczych firmę 
t Józef Jędrzejowicz dla przedsiębiorstwa go- 
jrzelni w Litatynie której właściciel Józef 
| Jędrzejowicz właściciel dóbr w Litatynie 
; zamieszkały sam firmę pełnem imieniem i 
i nazwiskiem podpisywać będzie. 

Brzeżany, 18 października 1888 


7156 (6762 1—3) 
i Sad obwodowy w Nowym Sączu za- 
| wiadamia z życia i miejsea pobytu niewia- 
domego Leisera Brauna, że pod dniem 10 
pażdziernika 1888 l. 7156 wytoczył prze- 
| ciw niemu Chaim Lustbader pozew 6 za- 
i płacenie sumy weksłowej 100 zł. wa. i że 
| dla niego adwokat Dr. Barbacki w Nowym 
Sączu kuratorem ustanowiony został, 
Wzywa się zatem Leisera Brauna, 
aby rzeczonemu kuratorowi dostarczył środ- 
liar obrony, lub sobie innego obrońcę u- 
i sądowi wskazał, gdyż inaczej 
skutki sam sobie 


1 


| b 


| stanowił 
la ząniodbania wynikłe 
i przypisać będzie musiał. 


l Nowy Sącz, 13 października 1888 


| L. 10298 6760 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
iw Kołomyi podaje do wiadomości, że do 
| rejestru handlowego dla firm pojedynczych 
| firma „Weberei und Appretur des Samson 
i Heller in Kolomea“. którą tenże sam pod- 
; pisuje. 
| Kołomyja, 22 wrzećnia 1888 
| 
|L. 8234 (6758 1—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi za- 
jwiadamia gz miejsca pobytu niewiadomą 
i Ruchlę Rosenthal, że dla niej kurator adw. 
| Herdlieczka ustanowiony został, któremu do - 
jręczoną została uchwała z 29 grudnia 1887 
| l. 12684 
| Kołomyja, 28 lipca 1888 


1 


| nienia 


6761 
LA W skutek prośby gal. akc. banku hi- 
potecznego w sprawie egzekucyjnej prze- 
ciw Michalinie Birano ai Je Á NE 
po 2970 zł. zpn. ustanawia się dla egzeku= 
tki z miejsca pobytu niewiadomej kurato- 
rem adw. Dra Pona i doręcza mu 
. 6757. 
Ck. Sąd obwodowy 
| Kołomyja, 22 września 1888 


| 6156 ë (7206 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy md. S. I. we 
Lwowie oznajmia nieobecnej Maryannie 
Ciechońskiej, że przeciw niej przez Teresę 
Bzezupaj pozew o zapłacenie koo. 37 zł. 


9 et. wniesionym został. r 

Gdy miejsce pobytu Maryanny Cichoń- 
skiej nie jest wiadomem ustanawia się dla 
niej kuratorem ad actum Dra Sołowija, a 
tegoż zastępcą adw. Dra Nowackiego i po- 
wyższy pozew wyznaczając termin do dal- 
szej rozprawy drobiazgowej na dzień 23 
listopada 1888 o godzinie 4 po południu 
Sala Il mianowanemu  kuratorowi się do- 
ręcZA, 

Wzywa się „zatem Maryannę Cichoń- 
ską aby ustanowionemu kuratorowi służące 
do swej obrony środki Sdostarczyła lub in- 
nego zastępcę sobie obrała, gdyż inaczej 
i ze zaniedbania wyniknąć mogące fszkodli- 

wa następstwa sama sobie przypisać będzie 
musiała. 
Lwów, 19 października 1888 

Ck. Radca Sądu krajowego 


L. 9812 —8): J= i E 
(6821 1—3) : kuratorem a tegoż zastępeą adw. Dr. Paź Ogrodnik halatan Pora ch | p eżeczzcct ok 


C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie- | dziera mianowany, że więc ich rzeczą bg- 


wiadomą z miejs-a pobytu Alojzyę Schust- | dzie.kuratorowi potrzebną informacyę udzie. | 7 :%dnych ogrodów, znany i dobrze rekomendo- Ñ IA 

p y z = n * AE ró ję u Zie r A Ą zug i i iejnca KSI GARN 
kową, że celem doręczenia jej rezolucji | lić, lub innego zastępeę ustanowić i o tem 1 oi Sło” Adrar: e a ee K z b 
hipotecznej z dnia 24 października 1887 | Sądowi dezieść. zach, poczta S:rzeliska nowe. ~ 739 4% H ALTENBERGA 
1. 10597 w sprawie zaintabulowania Leona We Lwowie, dnia 6 października U -3 =e  IG m9 d a 
Smietańskiego za właściciela jrealności pod gs mę Ogloszenie. c (dawniej, Richtera) 
lk. 202 w Podgórzu położonej ustanowiono | ©. 34469 (1164 2—3)] na "w | aa JM +2 
tejże kuratorem adw. Dra Bronisława Guń- Lwowski ck, Sąd krajowy niniszem f W dniu 27 listopada 1888 godzina 3 po po- we Lwowi 6193 
kiewicza w Podgórzu. y wzywa tych, którzyby zaginione gminie |fudniu w kaneeliryi zarządu zakładu dla ubogich 4 wydała i poleca ich. 

Podgórze, dnia 30 września 1888 BA już Fo obligi „ae i AMEA RR ER A pa A, Nowości dla teatrów amators“ : 

„| gmicyjsziej pożyczki wzajemnej i wschodnio- | isczetowanych FE celem d > GL Gl. | O Józię, fraszka szeniczna w 1 akcie, Pr gt. 
L. 129 | ! (7162 obo 2 obligi dostarczenia naturaliów T iga danbo ol RE T a a M Batackiego zi „ER ny A” 

C. k. Komisya miejscowa dla spraw | tu poszczególnione a mianowicie: cie dostawy chleba, mięsa i legomin. Warunki liey- t Monologi, zeszyt I., obejmujący AA "Ber 
wykupu i uporządkowania ciężarów grunto- 1. 1. 9580 z d. 17 paź. 1798 na kwotę, tacyi interesowani przejrzeć mogą w kaneelaryi za- | £ z OKE ; Bisziowi ’ gal” 
wych we Lwowie czyni wiadomo, że w ce- | 86]8 et. 5proe. pa MACA Zakładu dla nbegich chrześcian | AKI EEC p 
lu uporządkowania przysłużającego gr. kat, 2. LL 9397 z d. 17 „ 1798 na kwotę Lwów, dnia 8 listopada 185%, A *Wicek i Wacek, komedya Z. Przybyis ak. 
probostwa w Bruśbie starem z filją w Bru-; 7 zł. 271, et. Sproe. | R RE ! RW o ” z Przybył” 
śnie nowem, prawa poboru drzewa opało 3. 1. 10159 z d. 23 „ 1799 na kwotę |$ zemzememowewewnewnanoy - -na wne A | O 0 komedya Z $Y) gi 
5 paszy bydła w lasach o: do | 8 6/8 et. proc. | i FI | "ca KOGO a iin 

r Brusno stare i nowe należących a w 4. 1. 10176 z d. 28 „ 1799 na kwot KALENDARZ mc: a iof 
powiecie Cieszanowskim AE CE tod W, 2 4|8 et. 5proc. i f | | Ro E Z Amatorek pko: 
prowadzone zostanie dochodzenie wed oloa 5. 1 3487 z d. 18 mare. 1794 na kwot £ T 6829 4 fi Ri pomoge | 
patentu z dnia 5 lipca 1853. Gdy tabu!arzi | 31 zł. Aproe. eH SCIENNY ' ELENEER 
współwłaściciele dóbr Brusno stare, Micheli 6. L 5595 z d. 27 lut. 1795 na kwotę Hi EJ rolik IBB E sią e zi 

eisels i Małcia Mates są zżycia i miejsca ; 30 zł, 45 ct. 4proe. | ; j | CA 
WZ niewiadomi, kd An c. Ua e 7. 1. 2848 zd. l4stycz. 1796 na kwotę wydany nakład:m i Handel 

omisya dla tychże w myśl §. 36 rozp. |21 zł. 36 et. 4proe D y j Pill j N jiki l i ś 
minist. z dnia 31 października 1857 naich | 8. 1. 2395 z d. 8 grud. 1799 na kwotę || M all] | GMA | DO | | Karola Ratahan’ 
koszt i niebezpieczeństwo kuratorem pana i zł. 39 ct. 4proe. opiewające w rękach jest do nabycia we wszystkich ja ; 
Józefa Mikułowskiego e. k. notaryusza w en mieli, aby obligi te najdalej do roku księgarniach. | we Lwowie 
Cieszanowie. tygodni i 3 dni od dnia trzeciego umie- Cena 20 et. | ak 

Wzywa się zatem powyższych współ: | szezenia niniejszego edyktu w urzędowej m gł poleca świeży transport r 
właścicieli, by ustanowionemu kuratorowi | Gazecie Lwowskiej Sądowi tutejszemu tem | Pa Wiz" — iT ieleiel por ball 
dostarczyli środków do ich obrony służą” | pewniej przedłożyli, gdyż inaczej po bezo- 7 Uwaci tad  chińsko-rosyjskiej 
cych, lub też obrali innego zastępcę i ©. k. | woenym upływie tego terminu, wyż pomie- WAZI JOUNE. | r data ar AE 
komisyi o tem donieśli. nione obligi za amortyzowane i nieważne | ga, py winogron GARE | ciemno naciągającej, W ; 
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